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Wychodzi codziennie, ooróe* dni B acujących, po Świętach Prenumerata w Warszawie rocznie ra. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2.— 
Miesięcznie kop. 67 . — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj- 

T> O muje się.—Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się miesię-
IV U H  O . cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach Pocztowyeh w Królestwie i Cesarstwie;

Rocznie rs. 9 kop. 20. — Półrocznie rs. 4 kop. 60. — Kwartalnie rs. 2 kop. 50. — 
Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.

S P I S  R Z E C Z Y .

D ZIA Ł U R Z Ę D O W Y .— Komisja rząd. spraw  wewn. 
i duch.— Prezydent m. W arszaw y.— W arsz. ober-pohc- 
niajster. -  Zastępstwo. - -  Odbiorcy wojskowi. -  Radu 
zarz. towarzystwa dróg żel. warsz.-wied. i w arsz.-bydg.

D ZIA Ł N IE U R Z Ę D O W Y .— W a r s z a w a .  - P r z e ­
s ą d  polityczny. —Telegramy. -Wiadomssci telegrafi-
Ciae. — Owoce.—  Koncerta instytutu mnzycz. Kro-

- Ameryka. H aiti

w swoim Okręgu, i niemnjąey prawnego tytułu, cęj, to jest włącznie do la t 31; w razie zaś ujęcia ich po
‘ ' ’   ’ upływie tego czasu będą oddawani do odpowiedzialności

sądowej, dla wymierzenia kary za ukrywanie się przed 
poborem do wojska.

Tabella wskazująca punkta zbiorowe i kategorje 
spisowych podlegających losowaniu w Mieście W ar­
szawie na rok 1866 r.

Pow ołu ją się do losowania chrześej; nie stałej ludno- 
sady przepisu objętego punktem 12 zatwierdzonych przez śe.i mający wieku la t 20,-21 i 22, to jest urodzeni w la- 
K onrte t Urządzający w Królestwie Polakiem zmian i tach 1843, 1844 i 1843 i chrześejanie niestałej, oraz ży-

na mocy zatwierdzonych przez W ładzę dowodów, do 
wyłączenia lub czasowego uwolnienia od zaciągu, powi­
nien niezawodnie stawić się w swojej Gminie lub Mie­
ście, chociażby mu nie była wręczoną w tej mierze awi- 
zacja, dla dopełnienia powinności zaciągowej, — albo­
wiem w razie przeciwnym, jeżeli nie zdoła prawnie u- 
sprawiedliwić powodów swego niestawiennictwa,— z za

*V prowincjona na. ^  -D & ~K w est ja wę- ' dopełnień Instrukcji zaciągowej z r. 1860, — pozbawio- dzi stałej i niestałej ludności mający wieku lat 20 i 21,
A aiK-JP. Spor z iszpanią. .   . ^  ^ ^ będzie mogącego służyć mu ty tu łu  do uwolnienia to jest, urodzeni w latach 1844 i 1845. Nadmienia się

od zaciągu jako też i prerogatywy przywiązanej do wy- przytem, że stali chrześejanie i niestali żydzi, którzy 
ciągniętego za niego losu, gdyby podług takowego nie staw ali do superewizji w Oddziale I  Komisji Konskry- 
był on wskazanym do oddania do służby wojskowej. Za- pcyjnej Al. W arszawy, winni stawić się w Barakach U a- 
den z tych spisowych nie może tłomaczyć się nieznajo- zdowskich, zaś chrześejanie niestali i żydzi ludności sta- 
moścją ciążącego na nim obowiązku i będzie oddany do lej rewidowani w Oddziale I I  tejże Komisji w  Gmachu 
służby wojskowej na rachunek poboru, o ile znajdować Szpitala w Ujazdowie.

giei^ka. — B aron B e u s l -D e p u to w a n i niemieccy. -  Kon- nym będzie mogącego służyć mu ty tu łu  do uwolnienia 
centracja wojsk; hr. Goluchowski. — E skadra austrjac- 
ka — Cholera.— Francja. Ks.Gorczakow; m argr. Mou- 
stier. — Meksyk. Położenie kraju. — D ziałania wojen­
n e .-M a rs z . B a z a in e . - P r u s y .  Powodzenie polityki.—
Parlam ent niemiecki. -  W łochy. D ług papiezki. —

Sycylji.

Paryża. — Nasze finansowe położenie (IV). — 
Rozmaitości.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

Głosowanie powszechne — Pow stanie na w. , . . .  , *
Garibaldi i R icasoli.— K o r e s p o n d e n c je  ze Lwowa i się będzie w ogolnym wieku spisowym a nawet o rok je-

- - — *' den starsi, to je s t do la t 31 w łącznie;—jeżeli zas ujętym
będzie po wyjściu z wieku tego, naówczas ulegnie karze, 

i jak a  wyrokiem sądowym wymierzoną nań zostanie za 
ukrywanie się przed poborem. W  końcu pow tarza się, 
że wszystkie te przepisy odnoszą się w równym stopniu 
nie tylko do młodych ludzi przebywających w Króle­
stwie po za obrębem miejsca stałego ich zamieszkania, 
ale i do tych którzy przebywają za paszportami bądź w 
Cesarstwie bądź też za granicą.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszawa,

22 W rześnia (4  P aźd ziern ik ^ .
Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych i Ducho 

Wnych. Stosownie do art. 2-go Najwyższego Alanifestu 
z d. 25 Lipca (6 Sierpnia) bieżącego 1866 roku, pobór 
W r. b. rekrutów- rozpocznie się w Królestwie Dolskiem 
3 (15) Października r. b. P obór odbytym zostanie przez 
losowanie. D la dopełnienia losowania spisowi obowią­
zani są stawić się koniecznie osobiście w Gminie lub 
Mieście gdzie zapisani są do ksiąg ludności stałej, — cho­
ciażby oni, na mocy wydanych im paszportów przeby­
wali w' innych miejscach, bądź wewnątrz kraju, bądz tez 
w Cesarstwie lub zagranicą. Ażeby żaden ze spisowych 
nie mógł tłomaczyć się niewiadomością ciążących go o- 
bowiązków, pod względem powinności zaciągowej, wy- 
danem zostało zarządzenie, na mocy którego, po za­
twierdzeniu rozkładów, wykazujących: wielu z każdego 
Okręgu konskrypcyjnego przypada rekrutów  do poboru, 
Gubernatorowie Cywilni i Prezydent miasta W arszawy 
ogłaszają za pośrednictwem gazet w Królestwie Boi­
skiem, tudzież Senackich i Moskiewskich wiadomości i 
Ruskiego Inwalida, jakiego wieku i jakiej kategorji spi 
sowi, oddzielnie z Chrześcjan i oddzielnie z Żydów, p o ­
winni z każdego Okręgu konskrypcyjnego uczestniczyć 
W losowaniu, to jest staw ić się osobiście w punkcie zbio­
rowym Okręgu, podług miejsca stałego ich zamieszka­
nia (gdzie zapisani są do ksiąg ludności stałej) dnia 3 
(15) Października bieżącego 1866 roku dla dopełnienia 
losowania. Co się tycze spisowych Królestwa którzyby 
czasowo przebywali podczas poboru t. j. losowania, nie­
mniej jak  miesiąc jeden w W arszawie, spisowi ci podle­
gają dopełnieniu powinności zaciągowej nie w miejscu 
stałego ich zamieszkania, lecz w W arszawie. Poniew aż 
przyszły pobór rozpocznie się 3 (15) Października, 
przeto Każdy spisowy z ludności niestałej m. W arszawy, 
przebywający w W arszawie za paszportem legalnym od 
3 (15) W rześnia r. b. lub dawniej,— uważa się podczas 
poboru, za podlegającego dopełnieniu powinności zacią­
gowej w W arszawie, i z tego powodu nie może dla do­
pełnienia tej powinności, udawać się do Gminy lub M ia­
sta  stałego swego zamieszkania. Spisowym z ludności 
niestałej m. W arszawy, przebywającym w Warszawie, 
mniej jak  miesiąc jeden, dozwala się, jeśli sami życzyć 
sobie tego będą, spełnić powinność zaciągową w W ar­
szawie, lecz nie inaczej jak  po wniesieniu o to podania 
do Prezydenta m. W arszawy i po otrzymaniu oddzielne­
go na to zezwolenia. Podając o tern do wiadomości po ­
wszechnej, Komisja Rządowa Spraw  W ewnętrznych i 
Duchownych nadmienia, że w obec powyższego, każdy 
młody człowiek podlegający według wieku swego loso-

Warsz>wski Ober-Policmajster.— Po porozumieniu 
się z- JW . Prezydentem m. W arszawy, owoce niedojrza­
łe  zakwestjonowane przez policję, zamiast wrzucania do 
W isły, jak to dotąd miało miejsce, odsełane będą pod 
nadzorem policji do fabryk octu, od właścicieli których 
odbieraną będzie deklaracja, że owoce te, na inny cel u- 
żyte nie będą, pod ich odpowiedzialnością.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra. — Z po­
wodu zaprowadzenia w kancelarjach cyrkułowych od­
dzielnych książek sznurowych, do zapisywania kar poli­
cyjnych, na mieszkańców wymierzanych, polecono komi­
sarzom cyrkułowym, aby od d. 1 (13 ) października r.b . 
wszystkie takie kary do książek wspomnionych wciągali, 
kwity z nich wycinali i tekowe natychmiast wręczali 
wnoszącemu karę, który na dowód odebrania kwitu, w i­
nien podpisać się na pozostającym w książce duplikacie 
kwitu.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra —  Z po­
wodu n ’e przykrywania zwierciadeł noszonych przez uli­
ce > odbijania się w nich promieni słonecznych, konie 
przestraszają się tego św iatła, które prócz tego szkodliwy 
wpływ wywiera na wzrok, szczególniej osób cierpiących 
na oczy. D la zapobieżenia temu, zalecono służbie poli- 
cyjnej przestrzeganie, ażeby zwierciadła nie inaczej; jak  
tylko pod przykryciem noszone były.

Zastępstwo.— Z powodu uwolnienia naczelnika 10-ej 
dywizji piechoty, jenerał-lejtenanta Glebowa, na dwumie- 
sięczny urlop do gubernji orłowskiej, G łównodowodzą­
cy wojskami polecił jenerał-m ajorowi baronowi von Alen- 
gdenowi objąć dowództwo pomienionej dywizji, na czas 
nieobecności urlopowanego. (Rozk. do wojsk okręgu 
warsz.)

Odbiorcy wojskowi.— N a zasadzie Najwyższego ma­
nifestu z d. 25 lipca (6 sierpnia) r. b. o zaciągu wojsko­
wym w królestwie polskiem, przeznaczeni zostali do sk ła­
du komisij zaciągowych na odbiorców wojskowych, niżej 
wymienieni sztab-oficerowie: w W arszawie, dla odbioru 

na-skutek ich próśb, dozwolenia Prezydenta M. W ar- zaciągowych, mieszkańców tegoż m iasta— pułkownik puł- 
szawy. Ostrzega się, że według § 203 Przepisów  o ku litewskiego gw ardji, Rozgildiejew, dla odbioru za- 
poborze do wojska, każdy spisowy podlegający w swym ciągowych, mieszkańców 7-u  powiatów gubernji war- 
okręgu wezwaniu dociągnięcia losu, a niemający pra- szawskiej -  podpułkow nik pułku petersburgskiego gre- 
wnego na mocy zatwierdzonych przez władzę dowodów nadjerów króla Fryderyka W ilhelma I I I ,  Budkin; dla 
praw a czasowego uwolnienia od powinności zaciągowej, odbioru zaciągowych: w Łęczycy -  podpułkownik 16 go 
obowiązani są nieodmiennie stawić się osobiście w M. ładogskiego pułku piechoty, Burchardt; w Lublinie'^ -

Prezydent Miasta Warszawy podaje do wiadomo­
ści: że stosownie do art. 2-go Najwyższego Alanifestu z 
d. 25 Lipca (6 Sierpnia) r. b. pobór rekrutów  rozpo­
cznie się w Królestwie Polskiem d. 3- (15) Października 
r. b. P obór odbytym zostanie p rz e z  losowanie. Dla 
dopełnienia losowania spisowi obowiązani są stawić się 
koniecznie osobiście w M. W arszawie i gdzie zapisani 
do ksiąg ludności stałej, chociażby oni na-mocy w yda­
nych im paszportów przebywali w innych miejscach, 
bądź wewnątrz k ra ju , bądź też w Cesarstwie lub zagra­
nicą. N a zasadzie przeto przepisów zatwierdzonych 
przez Władzę, o sposobie ponoszenia powinności zacią­
gowej i poborze do wojska, wszyscy spisowi chrześcija­
nie i żydzi, znajdujący się w wieku i kategorji w skaza­
nych, załączonej do niniejszej tabeli, obowiązani są w 
czasie oznaczonym osobiście uczestniczyć w losowaniu. 
Od obowiązku staw ienia się osobiście niewyłąc.zają się i 
ci z spisowych, którzy mieszkają zewnątrz, AL W arsza­
wy, chociażby term in udzielonych im paszportów, na 
czas pobytu nieupłynął. Losowanie rozpoczyna się 3 
(15) Października r. b. w dwóch oddzielnych punktach 
M, W arszavfy poniżej wskazanych. Wszystkim spiso- 
w'ym z ludności niestałej, przebywającym w W arszawie 
niemniej jak  miesiąc czasu, dozwolonem jest spełnić po ­
winność rekrucką nie we właściwych miejscach zamiesz­
kania, lecz tu  w  W arszawie; przebywający zaś krócej 
jak  miesiąc mogą być dopuszczeni również do spełnienia 
powinności zaciągowej w W arszawie, jeżeli sami tego 
zapragną, lecz nieinaczej jak  po otrzymaniu oddzielnego,

W arszawie, nawet i w takim razie, gdyby mu nie była 
w swoim czasie doręczona awizacja o powołaniu go. Ci 
zaś co niespełnią tego i niedowiodą następnie prawnemi 
dowodami przyczyn niestawienia się, pozbawieni będą 
praw a do mającego im służyć wyłączenia od poboru, a 
także utracają praw o do przywileju wynikającego z wy­
ciągniętych za nich numerów losów, gdyby według nich 
nie byli przeznaczeni do wojska. Ponieważ nikt z spiso­
wych nie może tłum aczyć się niewiadomością leżącego 
na nim obowiązku; przeto niestawający w swoim czasie 
i nieusprawiedliwiający powodów niestawiennictwa, bę­
dą przeznaczeni po wojska na rachunek poboru, w cią- ku grenadjerów, Rosenmejer. 
gu okresu całego wieku spisowego, a nawet o rok wię- warsz.)

m ajor 29-go czernigowskiego pułku piechoty, Polubią- 
ski; w Siedlcach - m ajor 31 aleksopolskiego pułku pie­
choty, odkomenderowany do 32 kremienczugskiego puł­
ku piechoty, Szemigonoiu; w Radomiu — podpułkownik 
26 m ohylewskiegopułku piecho!yyFedjanowicz; w Kiel­
cach— major 25 smoleńskiego pułku piechoty Jermolia- 
ski; w Płocku — podpułkow nik 24 symbirskiego pułku 
piechoty, Artemjew; w P u łtu sk u — podpułkownik 21-go 
muromskiego pułku piechoty, Suszczyński; w Suw ał­
kach— m ajor 3-go grenadjerskiego batalionu strzelców, 
Kosecki; w Łom ży— major 10-go małorosyjskiego puł-

(Rozkaz do wojsk okr.
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R a d a  Z arządza jąca  T ow arzystw a  D ro g i Żelaznej 
W arszawsko- Wiedeńskiej. Odpowiednio § 44 Ustawy 

Tow arzystwa, losowanie akcij Tow arzystw a Drogi Żela­
znej W arszawsko-W iedeńskiej, przypadających do umo­
rzenia w roku bieżącym, odbędzie się dnia 15 (27) Paź­
dziernika, publicznie, w sali posiedzeń dworca stacji głó 
wnej, od godziny 10-ej z rana. Posiadacze akcji wylo­
sowanej otrzym ają za każdą akcję wartość jej imienną 
(rubli sr. sto), a nadto akcje pożytkową. Realizowanie 
akcji umorzonych i wydawanie akcji pożytkowych n a­
stąpi jednocześnie z najbliższą w ypłatą dywidendy. L ista 
numerów wylosowanych będzie ogłoszona przez pisma 
publiczne.

R a d a  Z arządza jąca  T ow arzystw a  D ro g i Żeleznej 
W arszaw sko- Wiedeńskiej. Szóste losowanie obligacji 
pięćset frankowych Tow arzystw a Drogi Żelaznej W ar- 
szawsko-Wiedeóskiej odbędzie się w W arszawie, publi­
cznie, w sali posiedzeń dworca stacji głównej, dnia 15 
(27) Października, od godziny 12-ej w południe. S u ­
m era obligacji wylosowanych, oraz miejsca wypłaty 
gdzie realizacja tychże obligacji w w artości ich imiennej 
od dnia 2-go Stycznia 1867 r. nastąpi, w swoim czasie 
przez pisma publiczne ogłoszone będą.

R a d a  Z a rzą d za ją ca  T ow arzystw a  D ro g i Żelaznej 
W arszaw sko-B ydgoskiej. Odpowiednio § 45 Ustawy, 
losowanie akcji Tow arzystwa Drogi Żelaznej W arszaw- 
sko-Bvdgoskiej,. przypadających do umorzenia w roku 
bieżącym, odbędzie się dnia 15 (27) Października, p u ­
blicznie, w sali posiedzeń dworca stacji głównej, od go­
dziny 1-ej po południu. Posiadapze akcji wylosowanej 
otrzym ają za każdą akcję w artość jej imienną (rub. sr. 
sto), a nadto akcję pożytkową. Realizowanie akcji u- 
morzonych i wydawanie akcji pożytkowych nastąpi je ­
dnocześnie z najbliższą w ypłatą  procentów. L ista nu­
merów wylosowanych będzie ogłoszona przez pisma pu ­
bliczne.

DZIAŁ M EntZĘD O W Y
Warszawa.

2 2  W rześn ia  (4 P a źd z ier n ik a )
Dzisiejszy nasz telegram  z W iednia donosi o 

podpisaniu w dniu wczorajszym trak ta tu  austro- 
włoskiego, który ma być ratyfikowany w ciągu 
piętnastu dni. Dzienniki wiedeńskie, wyraża­
ją, życzenie aby teraz zawiązały się przyja­
zne stosunki między temi dwoma mocar­
stwami. O ile życzenie to ze strony włoskiej 
je s t podzielane, niemożna stanowczo oznaczyć, 
wszelako zdaje się iż trzeba będzie pewnego 
czasu nim na półwyspie apenińskim zaczną pa­
trzyć z zupełną ufnością na sąsiada, w którym 
od wieków przyzwyczajono się upatrywać nie­
przyjaciela narodowości włoskiej. Takich tia - 
dycij nie zapomina się prędko i łatwo, choćby 
nawet w W iedniu panowało usposobienie wej­
ścia z W iochami w przyjazne stosunki. Tym­
czasem Times oskarża A ustrję o podniecenie 
rozruchów na w. Sycylji, coby wcale nie wyka­
zywało podobnego usposobienia, ale ponieważ 
dzienniki włoskie właśnie oskarżały Anglję o te 
podniecenie, może ze strony lim esct, jest 
wybiegiem, takie zrzucenie odpowiedzialno­
ści na osoby trzecie. Nieprzychylne Austrji 
organa prasyr berlińskiej, dają do zrozumienia, 
iż oskarżenie Timesa  może być usprawiedliwio­
ne, zważywszy, że głównie kierowało ruchem 
duchowieństwo zakonne, które prędzej mogło 
być w stosunkach z A ustrją niż z protestancką 
Anglją.

Nowo otworzony w Austrji, półurzędowy 
dziennik ił iener Journal, powtarzając z Pester 
Lloyda  wiadomość, że sejm węgierski będzie 
zwołany w listopadzie, ze swej strony dodaje, 
co już niejednokrotnie było mówione, że kwe- 
s tja  utworzenia odrębnego m inisterstwa w ęgier­
skiego, w zasadzie je s t rozstrzygnięta, a od 
sejmu węgierskiego, zależy teraz załatwienie jej 
w praktyce. Z W iednia do dzienników szlązkich 
donoszą o rychłem  usunięciu się z gabinetu hr. 
Mensdorffa Pouilly i mianowaniu p. Beusta au- 
strjackim m inistrem spraw zagranicznych. P o ­
tw ierdza to dzisiejszy nasz telegram  z Wiednia. 
Zbytecznetn by było rozwodzić się nad tem, ja ­
kie znaczenie miałaby ta  nominacja byłego mi­

nistra saskiego, względnie do stosunków A ustrji 
z Prusami.

W iedeński N. Fremdenblatt ogłasza prote- 
stację króla hanowerskiego z 28 września, prze­
ciwko wcieleniu jego posiadłości do Prus, wzy­
wającą pomocy wszystkich mocarstw przeciwko 
Prusom i oświadczającą, że monarcha wspomnio- 
ny nigdy się nie zrzecze swych praw.

W Anglji organa toiysowskie gwałtownie wy­
stępują przeciwko uchwałom meetingu w M an­
chester. Tymczasem O pin . nation, zapewnia, że 
gabinet londyński, aby pokonać ligę reformy wy- 
b rczej, zamierza ją  prześcignąć i wnieść pro­
jek t wprowadzenia w Anglji głosowania powsze­
chnego.

Dzienniki paryzkie bardzo są zadowolnione z 
nominacji jenerała  Dix na posła Stanów Zjedno­
czonych w Paryżu, a przypisując mało pojednaw­
czemu działaniu p. Bigelow, niekorzystny ton 
jak i przybrały układy o Meksyk, spodziewają 
się po pojednawczym charakterze nowego posła, 
nietylko przywrócenia przyjaznych stosunków 
pomiędzy Paryżem a Washingtonem, ale nawet 
ścisłego porozumienia pomiędzy dwoma rządami. 
Mniemanie to jednakże, nie jest dostatecznie 
uzasadnione, naprzód dla tego, że nie p. Bige­
low, ale pp. Johnson i Seward kierowali polity­
ką Stanów Zjednoczonych, powtóre dla tego, 
że jenera ł Dix nie należy do stronnictwa demo­
kratycznego, ale do stronnictwa pośredniego 
między demokratami a republikanami, najza- 
ciętszemi przeciwnikami interwencji francuzkiej 
w Meksyku. Tymczasem nominacja jen. Dix może 
przyczynić się do rozdrażnienia sporu pomiędzy 
prezydentem Johnsonem a senatem, gdyż we­
dług litery konstytucji, wszelka podobna nomi­
nacja powinna być zatwierdzona przez senat, 
prezydent zaś w nieobecności senatu udzielił ją  
z własnej mocy.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Paryża, oraz dalszy ciąg artykułu  z Rus. Inw. 
o finansowem położeniu Rosji.

e l e g  i '  4 1 5 5 ) .

W i e d  e ń, 4 października. N, fr. 
Presse utrzymuje, ż e  układy co do 
objęcia przez  p. Beusta minister­
stwa spravr zagranicznych, sij, na u-  
kończeniu.— W czoraj  podpisany z o ­
stał a u s iro -u łu sk i  traktat p .koju ,  
składujący s ię  z 2 4 -cii artykułów,  
3 -cii pro lo*u łow  i artykułu dodat­
ko w eg o .  W ym iana ratyłikacij na­
stąpi w ciągu d ii piętnastu.

B e r l i n ,  4 października. P r o le -  
slacja króla hanow ersk iego ,  o g ło ­
szoną została za niemającą z n a c z e ­
nia.

F  r a n k fu  r Ł, 4 października. Pra­
w o  o wcie len iu  zostało  o b w ie sz c z o -  
ne.

W i e d e ń ,  4 października. P ó lu -  
r z ę d o w y  Wiener Journal p isze:  Misję  
G o iu ch o w -k ie g o  stanowi za ła tw ie ­
nie  sporów pomiędzy połykami a 
rusiuami.

K o r  f u ,  4 października. C h rze-  
ścianie o trzym di  z w y c i ę z l w o  na w. 
Kandji; 7 ,0 0 0  ehrześcian odparło do 
brzegów  egipejan, których wzięła  
eskadra turecka.

W ia d o n n śn i teiegrafiazne,
* Wiedeń, 2  •października. Nowe wychodzące tu 

pismo Wiener J  urnal  (pólur/ędowe; d o i o s i . że 
baron Hiibuer wióci wkrótce do Rzymu. D 1-zy p >- 
byt rnguora Nardi w Wiedniu, zależyć będzie od po­

stawy, jaką Austrja przyjmie przy wykonywaniu kon­
wencji wrześniowej. W kwestji rzymskiej, Austrja 
zamierza trzymać się całkiem na uboczu. — Neue 
Fremdenblatt ogłasza protest króla hanowerskiego, 
datowany 23 go września i przesłany wszysjkim ga­
binetom europejskim, przeciw wcieleniu Hanoweru do 
Prus. Król hanowerski wzywa w tym proteście wszy­
stkie micarstwa, ażeby dały mu poparcie przeciw 
Prusom, oświadcza, że nie zrzecze się nigdy swych 
praw monarszych i swych posiadłości, i uznaje za ża­
dne i niebyłe wszelkie czynności rządu pruskiego lub 
jego ajentów w kraju hanowerskim. Ostrzega on tych, 
którzy są w tem interesowani, i wynurza nadzieję, 
że przvszłe wypadki przyczynią się do przywrócenia 
niepodległości Hanoweru (Wolffs T. B )

* H aga, 2  października. Druga izba została roz­
wiązaną. Nowe wybory odbędą się 30 go październi­
ka, otwarcie zaś izb nastąpi 19-go listopada. Przy­
gotowują się liczne demonstracje na cześć tych depu ■ 
towanych, którzy postawili wniosek uchwalenia wo­
tum nieufności. (T a m ie .)

* P aryż, 2  październik i. Margrabia de Moustier 
przybył tu. —Lord Lyons z&stał mianowany ambasa­
dorem angielskim przy dworze tuileryjskim. — La  
France donosi: cesarz i cesarzowa udadzą się 10-go 
października do Pampeluny i wyjadą 12 go z Biar­
ritz do St. Cloud. — L a  Patrie  pisze: poselstwo fran- 
cuzkie we Florencji, ma być wyniesione do stipnia 
ambasady. ( Tamie.)

* R zym , 2  października. Oiornale d i Roma  pi­
sze: Artykuły włoskich dzienników półurzędowych
1 wyrazy które Garibaldi powiedział we Florencji, 
nie pozostają w zgodności z oświadczeniem urzędo- 
wem, że konwencja zapewnia papieżowi całość teraź­
niejszego jego terytorjum. (Tam ie.)

* Drezno, 2 października. D resd. Jour. ogłasza 
dwa obwieszczenia nowego jenerał gubernatora Tiim- 
pliuga, znoszące zakaz zgromadzeń politycznych i 
przenoszące ciężar kwaterunkowy na samych tjlko 
właścicieli domów. (Tamże.)

* Sztutgard, 2  października. Na dzisiejszem po­
siedzeniu izby deputowanych, Holder interpelował 
ministerstwo, czy zawarte zostało przymierze zacze- 
pno-odporne z Prusami i czy przyszło do układu w 
przedmiocie obsadzenia twierdzy Ulm. (Tamże )

* Schwerin, 2 pażdzie -nika. Na dzisiejszem pasie- 
dzeniu sejmu postanowiono, uważać za uchwalone 
sprawozdanie komitetu głównego, o ile takowe nie 
zostało w niektórych punktach zmienione, i upowa- 
żuić marszałków krajowych do zbierania głosów od 
stanów ad caput. Komisarze sejmowi oświadczają się 
z gotowością przyjmowania odpowiedzi od stanów. 
Jutro odbędzie się posiedzenie, na którem odczyta­
ne zostauie rozporządzenie zamykające posiedzenia. 
(Tam że.)

* Peszt, 1 października. Kardynał arcybiskup Sci- 
towski, książę - prymas węgierski, dotknięty został 
wczoraj apojeksją i przyjął ostatnie sakramenta. 
(Tamże.)

i i  — —
* ( O w o c e ) .  Niedawno w Dzienn;ku naszym było wy­

rażone życzenie, abv owoOe niedojrzale, z powodu chole­
ry, zabierane y targów  i wrzucane do W isły, zamiast te­
go nieprodukcyjnego ich niszczenia, mogły być odsyłane 
do fabryk oefu na przeróbkę, jak  to miało miejsce po­
przednio. Je k  powyżej zamieszczone rozporządzenie war­
szawskiego ober-policmajstra wskazuje, życzenie to zo­
stało  urzeczywistnione.

* ( K b n c e r t a  i E s t  y t u t u m u z y c z n e g o ) .  
Zapowiedziane dwa koncertu w mieście Kielcach, które 
n i iły mieć miejsce w dniacłi 25 i 26 września (7 i 8 p a ­
ździernika) r. b. z powoda nieprzewidzianych okoliczno­
ści miejsca mieć nie będą; nic zmienia to jednakże po­
rządku koncertów w innych miastach poprzednio do w ia­
domości publicznej podanego.

* (K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a ) .  W  dniu 4 
(16) września, we wsi Dąbrowie (pow. hrubieszowski), 
w niedokończonym jeszcze domu zapaliła się słoma, skut­
kiem czego znajdująca się tam dwóeli letnia dziewczynka 
Sandecka, zgorzała. — W  d. 29 sierpnia (10 września), we 
wsi Goleszowie, od uderzenia piorunu spalił sic sernik. 
— W d. 6 (1 8 )  września, we wsi W ojny-Pietrasze (pow. 
łom żyński), spaliły sic dwie stodoły ze zbożem, otakso­
wane na rs 1670. — W  dniu 6 (18) września, we wsi 
Krasnosielcach (pow. przasnyski), znaleziono zwłoki za­
mordowanego parobka Adam a Rosoclialskiego, podda­
nego pruskiego, o zabójstwo którego pada podejrzenie 
na parobka z tejże wsi Antoniego Slusińskiego. — Zmarło 
nagle 1, z rozmaitych wypadkowych przyczyn 4, utonęło
2 ( Izieci), spaliło się 2 (dzieci). Powiesi! się 1. znale­
ziono ciał 2. Pożarów  było 13.

* (P  o ż a r  y). W  dniu wczorajszym, o godz. 10 wie­
czorem, przy ulicy Grzybowskiej, w browarze pod N .



1 0 4 7 a .,  w ła sn o śc ią  Jungu  będącym , w yn ik ł pożar, skut 
kiem  którego  sp a liły  się i w  ossęfcr rozebrane zo sta ły  za*1 
bu dow ania  drew niane, a m ianowicie: dw ie stajn ie, w ar  
sztaty stolarski i bednarski, ok o ło  5 0 0  pudów' siana i 5 0  
korcy o w sa , w  p rzy leg łym  zaś domti N . 1 0 4 7 5 . rezebra- 
ne zo sta ły  kom órki drew m ane i parkan. P ożar, jak  się  
zdaje, w z ią ł p oczątek  ze stajn i, lecz  przyczyna dotąd nie­
w iadom a; stra ty  ztąd  w’yn ik le  a a  rs. 1 0 ,0 0 0  przez w ła ­
ściciela  podane zo sta ły . P rzy  pożarze tym  m ocno p op a­
rzony zo sta ł jeden  z kom iniarzy który sp ad ł z dachu w  
ogień . N a d to  podoficer straży  .g n io w ej części 2-ej J a -  
kób P a łu szk in , ja d ą c  konno K rakow sk icm -P rzedm ieściem  
dla spraw dzenia ogn ia , skutkiem  p otk n ięcia  się  konia, 
upadł z nim na bruk i z ła m a ł sob ie lew ą nogę. -  T a k że  
W czoraj, w  dom u pod N . 3 0 0 2  przy u licy  C zerniakow ­
skiej, w  kuczce żydow skiej, skutk iem  n ieostrożnego o b ­
chodzenia się  z  ogn iem , w y n ik ł pożar, który zaraz przez  
dom ow ników  ugaszon y zo sta ł, nie zrządziw szy praw ie  
żadnej szkody.

Ameryka.
* ( H a it i ) .  Jenerał Geffrard, który z mocy kon­

stytucji został mianowany dożywotnim prezydentem 
rzeczypospolitej haityjskiej, zakomunikował izbom 
projekt, ażeby godność prezydenta nadawaną była 
tylko na pięć lat. Jenerał ten zaproponował także 
zniesienie kary śmierci za przestępstwa polityczne. 
Obie te propozycje przyjęte zostały z wielkiem zado­
woleniem. (N ordd . A . Z .)

AEglja.
* ( S p ó r  z H i s z p a n j ą ) .  Pomiędzy rządem an­

gielskim i Hiszpanją wynikł spór, z powodu zabrania 
statku angielskiego, uchodzącego za statek korsarski 
chilijski. Prasa angielska zaprząta się mocno tym 
sporem i żąda, ażeby rząd angielski upomniał się o 
należyte zadosyćuczynienie. (L a  Fr.)

Austrie.
* ( K w e s t j a  w ę g i e r s k a ) .  Do Pester L loyda  

piszę z Wiednia: „Zwołanie sejmu węgierskiego po­
stanowione zostało przez rząd w ten sposób, że otwar­
cie jego posiedzeń nastąpi w listopadzie. Nie zdecy­
dowano jeszcze, czy zwołanie zgromadzenia delegowa­
nych z tej strony Litawy, nastąpi jednocześnie z o- 
twarciem posiedzeń sejmu węgierskiego, czy też do­
piero po stanowczej uchwale tego ostatniego. W ie- 
ner Journal powtarza tę wiadomość i dodaje do mej 
następujące objaśnienie: „Podług naszych iufor-
macij, zdaje się, że rząd zamierza dozwolić sejmowi 
węgierskiemu, ażeby wypowiedział z zupełną spokoj- 
nością i swobodą swe zdanie w wielkiej kwestji spraw 
wspólnych. Następnie, jeżeli zyskana będzie podsta­
wa, można będzie przystąpić do dzieła pojednania za 
pomocą zobopólnego porozumienia. Kwestja mini­
sterstwa węgiel skiego została w zasadzie postano­
wiona; od działalności sejmu węgierskiego zależeć 
będzie praktyczne załatwienie tej kwestji.

* ( B a r  e n  B e u s t ) .  Wiedeń, 1 pazdztei-mka. 
Wiadomo, że zaraz po bitwie pod Kouiggriitzem, 
mowa była o zamiarze mianowania barona Beusta 
austrjackim ministrem spraw zagranicznych. Nastę­
pnie przestano mówić o tym zamiarze. Obecnie zaś 
zapewniają stanowczo, ze źródła wyłączającego wszel­
ką wątpliwość, że nominacja ta jest już rzeczą po­
stanowioną. Powiadają, że nominacja ta stała się fa­
ktem dokonanym podczas ostatniego pobytu cesarza, 
w Ischl. Baron Beust wywierał już oddawna wielki 
wpływ na austrjackie ministerstwo spraw zagrani­
cznych, a wpływ ten podtrzymywany był wszelkiemi 
sposobami przez hr. Mensdorffa, częścią z powodu 
rzeczywistego interesu dla niemieckich dążności ba­
rona Beusta, zalecanych przez księcia następcę tronu 
saskiego, częścią zaś w nadziei uzyskania następcy 
po sobie i uwolnienia się od swych uciążliwych obo­
wiązków. Samo mu zaś baronowi Beust powiodło się 
przekonać cesarza o nicości p. Hubnera, przy pomo­
cy którego hr. Belcredi zamierzał wzmocnić na jakiś 
czas swą postawę względem Węgier, lecz który obe­
cnie zmuszony został wyjechać sans tambour ni 
trompette. Obok tego powiadają, że baron Beust 
postawił zerwanie z ultramontanizmem za warunek 
swego wejścia do ministerstwa, i że potrafił przeko­
nać cesarza, jak kolosalnym błędem jest to, iż au- 
strjaccy mężowie stanu spodziewają się znaleść jesz­
cze, za pomocą swej polityki opartej na konkordacie, 
poparcie w Niemczech ze strony urojonego tameczne 
go stronnictwa ultramontanów. Co się tyczy znacze­
nia nominacji barona Beusta we względzie stosunku 
Austrji do Prus, zbytecznem byłoby rozwodzić się. 
Dla Austrji, nominacja jego znamionowałaby w ka­
żdym razie bardzo wielki postęp, pomimo zarzutów, 
jakie możnaby robić przeciw jego rządom w Sakso- 
nji; z jednej bowiem strony, jest on niezaprzeczenie 
mężem z znakomitym umysłem, w sprzeczności z au- 
strjaekimi torysami, którzy postawili żywioł węgier- 
sko-słowiański na czele państwa; z drugiej zaś stro­

ny, jest on stronnikiem parlamentu centralnego idua- j 
lizmu w’ monarchji austriackiej, i musiałby oprzeć się 
na żywiole niemieckim i bronić nicmców austrja- 
ckich od pochłonięcia ich przez żywioł słowiański. 
(B resl. Z .)

* ( D e p u t o w a n i  n i e m i e c c y ) .  Wiedeń, 1 p a ­
ździernika. Zgromadzenie znakomitszych deputowa­
nych niemieckich w państwie austrjackiem ma odbyć | 
się stanowczo—jak piszą do gazet zagranicznych — j 
we czwartek, 4-go października. Pomiędzy zapro- ( 
szonymi na to zgromadzenie, znajdują się wszelkie 
odcienia, począwszy od wyłącznych centralistów, któ- : 
rych liczba jest taż sama co poprzednio, aż do w y - : 
raźnych di.alistów, które to stronnictwo nie jest j e s z - . 
cze zbyt liczne. (D ie  Debatte). j

* ( K o n c e n t r a c j a  w o j s k . —Hr.  G o ł u c h  o w-j  
sk i). D ie  Debatte podaje korespondencję ze Lwowa 
z 27-go września, w której powiedziano: „Wiadomość 
podana przez niektórych korespondentów gazet za­
granicznych o gromadzeniu w Galicji wielkich mas 
wojsk, jest fałszywa. Do Galicji wschodniej i zacho- j 
dniej, oraz do Bukowiny, posłane zostaDą, jak dowia­
dujemy się z dobrego źródła, tylko 8 pułków linjo- 
wych, 5 pułków huzarów, 1 pułk ułanów, 4 bataljo- 
ny strzelców i 1 pułk altylerji, co na tak rozległy 
kraj, nie stanowi bynajmniej tak znacznej siły .—No­
wy namiestnik hr. Gołuchowski udaje się jutro zrana 
do swej majętności Skała w okręgu zaleszczyckim, 
gdzie bawi jego małżonka, i wróci dopiero za kilka 
dni do Lwowa, i wówczas mieć będzie miejsce przy­
jęcie urzędowe.

* ( E s k a d r a  a u s t r j a c k a . )  Donoszą z Wiednia 
do A l l  A ■ Z ., że w początkach m. października od- 
jdynie pod dowództwem kapitana okrętu linjowego p. 
Pokornego, eskadra austrjacka na wody Lewantu. 
(K rak . Z.)

* ( C h o l e r a ) .  Peszt, 29  im'zesnia. Od począt­
ku wybuchu cholery, miasto Peszt utraciło trzy 
czwarte części swojej ludności. Epidemja zaczyna 
zmniejszać się. (N ord .)

Francja.
* ( K s i ą ż e  G o r c z a k o w .  -  Ma r g r .  d e  Mou-  

s ti  e r). Jndep. Bel. podaje wiadomość z Paryża, że 
na zapytanie wystósowane do ambasady ruskiej, o- 
trzymano odpowiedź, iż nic tam nie wiadomo o pro­
jekcie podróży księcia Gorczakowa < o Biarritz. — 
Margr. de Moustier ma przybyć do Paryża w przy 
szły poniedziałek i objąć natychmiast obowiązki mi­
nistra spraw zagranicznych. (N ordd. A . Z .).

H iszp a a ja .
* ( S p ó r  h i s z p a ń s k o - c h i l i j s k i ) .  Do­

noszono, że gabinet madrycki przyjął dobre usługi 
Ftancji i Anglji w sporze hiszpańsko-chilijskim. Obe­
cnie donoszą, że Hiszpanja polega całkiem na dwóch . 
wielkich mocarstwach co do warunków porozumie- j 
nia, i że Stany Zjednoczone Ameryki doradzają nad- 1  

zwyczaj gorliwie Chili i Peru zaprzestanie wal ki . 
rujnującej handel wszystkich narodów. ( L a P a ir .)  j

Meksyk.
* ( P o ł o ż e n i e  kraj u . )  Z gazet amerykańskich 

okazuje się, że z liczby 793,000 angielskich mil kwa- , 
drutowych, stanowiących przestrzeń Meksyku, tylko 
225,000 znajduje się w ręku wojsk cesarskich, i to 
jeszcze nie zupełnie. Matamoras, Saltillo, Monterey, 
Tampico, zajmowane były jedno po drugiem przez 
wojska Juareza. Mazatlan oblegany jest przez juari- 
stów, wojska zas cesarskie w Vet a-Cruz są prawie w i 
oblężeniu, oddziały bowiem republikańskie zjawiły się 
w okolicach Jalapy i Vera-Cruz. Niedaleko samego 
miasta Meksyku wydarzają się utarczki partyzanckie, 
rozległe zaś sprzysiężenia, wykryte w Meksyku i Ve­
ra-Cruz, dowiodły, że do szeregów juaristowskich 
przeszła znaczna liczba dawnych stronników cesarza. 
Najwierniejsi nawet stronnicy cesarstwa nie wątpią 
już, że przyszła chwila krytyczna; same nawet organa 
urzędowe i półurzędowe prasy meksykańskiej (orga­
na niezależne zostały po większej części wzbronione) 
nie kryją wcale tego, że jedynie wiekie usiłowania i 
nadzwyczajna energja mogą odwrócić katastrofę. 
(Schl. Z .)

* * ( D z i a ł a n i a  w o j e n n e . )  Ogłoszone przez Mo­
nitora  wiadomości z Meksyku z dnia 29 sierpnia 
sprzeczne są z wiadomościami nadesłanemi w osta­
tnich dniach drogą przez Stany Zjednoczone. Według 
raportu marszałka Bazaice powstańcy od czasu zaję­
cia Tampico nie zrobili żadnego postępu, prowincje 
zaś środkowe, mianowicie meksykańska i prowincja 
Vera-Cruz, cieszyły się dotąd zupełnym spokojem. 
M onitor dodaje jednak, że położenie Huesteca nie po­
lepszyło się, i że oddziały legjonu austrjackiego ope­
rujące w tej okolicy, zmuszone były skoncentrować 
się od strony Tulancingo. Huesteca i Tulancingo le­
żą o dwadzieścia albo trzydzieści mil prawie na pół­
noc od Meksyku. Dziennik urzędowy przyznaje je­

szcze, że juaryści nie obawiali się zaatakowaćMedelHn 
i że pułkownik mek ykański dowodzący w Tlacota1'  
pam nad 300 ludźmi, opuścił to miejsce i cofnął się 
ku Alvarado; byłoby to dowodem, że republikanie za­
grażający od północy, rozpoczęli także swoje działa­
nia wojenne na południu. (Nord.)

* (M a r s z ł e  k B a z a i n e). Depesza z Vera-Cruz 
z d. 1 września nadesłana przez Nowy Jork donosi, że 
marszałek Bazaine powrraca do Francji. Dowiaduje­
my się w istocie, że marszałek Bazaine za powrotem 
swoim do Meksyku z podróży odbytej do San-Luis- 
Potosi oświadczył różnym naczelnikom oddziałów, iż 
ku końcowi m. listopada opuści Meksyk. Jenerał Dou- 
ay odjedzie w styczniu, a po odpłynięciu pierwszej 
części oddział u ekspedycyjnego obejmie dowództwo nad 
wojskami francuzklemi jenerał baron Neigre, obecnie 
dowódzca drugiej dywizji woskowej stojącej w Puebla. 
Mówią, że wojska, które mają, opuścić Meksyk w m, 
listopadzie, składają się z 51  i 8 1  pułku linjowego i 
7 bataljonu strzelców pieszych. (L a  P atr.)

Prusy.
! * ( P o w o d z e n i e  p o l i t y k i  p r u s k i e j .  N ordd.
A . Z . pisze: „Nie tylko w Anglji, lecz także w tych 
krajach Ameryki, w których osiedlają się przeważnie 
emigranci niemieccy, mianowicie w Stanach Zjedno- 

| czonych i w krajach południowych nad rzeką La Plata,
, powodzenie oręża pruskiego doznało niespodzianego 

uznania. Za przykładem prasy północno-amerykań- 
, skiej, która powitała z zapałem rozwój narodowy po- 
, lityki pruskiej, poszło zdanie znacznej większości nie- 
| mieckich mieszkańców w La Plata, którzy w chwili 
j wybuchu wojny stali po większej części po stronie 
[ przeciwników" Prus. Same nawet pismo radykalne 
| niemieckie, wychodzące w Buenos-Ayres, reprezentuje 

w' kwestji narodowej interesa Prus. Jako wyraz uspo- 
j sobienia ducha, panującego w La Plata, uważać nale­

ży ogłoszoną także i rzez pisma niemieckie odezwę 
komitetu w Montewideo, datowaną 7-go sierpnia r.

. b.; komitet ten postawił sobie zadanie, nic tylko zbie- 
I rać składki na korzyść rannych i rodzin pozostałych 
| po poległych, i oddawać takowe do rozporządzenia 

pruskiego ministerstwa wojny, lecz także zachęcić do 
utworzenia w Amery ce południowej innych takichże 

i komitetów'. Wynurzamy tym mężom niemieckim na- 
' sze za to podziękowanie.”
) * ( P a r l a m e n t  n i e m i e c k i ) .  Berlin , 2  p a ­

ździernika. Niektóre pisma odzywają się z domysła­
mi o terminie zwołania parlamentu połnocno-nie- 
mieckiego; inne zaś podają bliższe szczegóły o od­
graniczeniu okręgów' wyborczych. Tymczasem wszy­
stkie te wiadomości są przedwczesne. Prace 
prygotowawcze do wyborów do parlamentu nie­
mieckiego nie mogły jeszcze być rozpoczęte, cho­
dzi tu bowiem nie o same tylko, dotychczaso­
we prowincje państwa pruskiego, lecz także o no­
wo nabyte kraje, w których jest jeszcze wiele do ure­
gulowania, zanim można będzie przystąpić do owych 
prac przygotowawczych. Same prace przygotowawcze 
do wyborów zabiorą dość czasu. Z tego powodu nie 
można powiedzieć w tej chwili nic stanowczego o ter­
minie wyborów i zwołania parlamentu, w każdym zaś 
razie niepodobna przewidywać zbyt wczesnego ter­
minu; podług wszelkiego prawdopodobieństwa, prace 
przygotowawcze nie będą mogły być rszpoczętemi 
przed zgromadzeniem się na nowo sejmu pruskiego. 
(N ordd. A . Z .)

W ło o łiy .
* ( D ł u g  p a p i e z K i). Gazeta turyńska  donosi, 

że p. Mancardi, dyrektor długu publicznego, wyjeż­
dża do Paryża, dokąd wezwany został telegrafem 
przez p. Nigra, w celu prowadzenia dalej rozpoczę­
tych układów, dotyczących podziału długu papież- 
kiego. (L a  Patr.)

I * ( G ł o s o w a n i e  p o w s z e c h n e ) .  Podług dzien­
nika turyńskiego Provincia  głosowanie powszechne 

; w prowincjach wenecjańskich ma się odbyć 14 b. m., 
podług innych zaś dzienników, król Wiktor Emanuel 
odbędzie 12-go b. m., wjazd uroczysty do Wenecji.

| Wiadomości te są trudne do pogodzenia. Zdaje się 
niepodobieństwem, ażeby król włoski objął w posia­
danie Wenecjańskie przed głosowaniem powszechnem.

, Wiadomo zaś, że formalności tego głosowania wyma- 
! gają najmniej dziesięć dni czasu. (L a  Fr.) 
j * ( P o w s t a n i e  na  w. S y c y l j i ) .  Florencja , 27 

■września. Znane na teraz szczegóły o powstaniu w Pa- 
1 lermo, potwierdzają to, co poprzednio o niem dono- 
1 szono mianowicie, że wyspa Sycylja trapiona jest 
i przez dawną chorobę, z której należy gruntownie ją  
i  wyleczyć. Powstańcy byli w liczbie 30,000 ludzi 
* z wszystkich prowincij wyspy, co tłómaczy nadzwy- 
1 czajne środki, które rząd musiał przedsięwziąć dla 
I przytłumienia rokoszu. Jenerał Cadorna widział się 
j zmuszony do przedsięwzięcia regularnego oblężenia 
; miasta od strony morza i lądu. Bandy zostały wpra-
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wdzie rozproszone i nastąpił pewien rodzaj przym u­
sowego zawieszenia broni, lecz większa część po­
wstańców opuściła miasto przed zjawieniem się wojsk 
i  schroniła się do rozmaitych miejscowości. Opór 
był zawzięty i niektóre bataljony poniosły dotkliwe 
straty . K arabinierzy wywiązali się gorliwie ze swego 
zadania i pozostawili na placu znaczną liczbę pole­
głych. Nie zdołano uchronić wszystkie gmachy p u ­
bliczne i niektóre z nich zostały zrabawane i znisz­
czone. ( N ordd. A . Z .)

* ( G a r i b a l d i  i R  i c as  o li.) Movimento donosi 
z Genui, że podczas widzenia się Garibaldego z baro­
nem Ricasolim, tenże ofiarował pomoc ochotników dla 
przytłum ienia powstania na wyspie Sycylji. W edług 
Movimento m inister w następujących słowach odrzu­
cił ową poipoc: „ W Palermo nie ma nawet cienia ru ­
chu politycznego. Tak przynajmniej należy utrzym y­
wać w obec W łoch i Europy. Obecność Garibaldego 
w Sycylji mogłaby dać powód do różnych zdań i u- 
twierdzić w przekonaniu, że wypadki te wywołane zo­
stały  przez czerwonych, i że same tylko czerwone ko­
szulki mogłyby przywrócić porządek. Konieczną jest 
rzeczą, ażeby Palerm o poczuło nad sobą całą suro­
wość prawa, i ażeby pojęło, że wojsko regularne po­
trafi w potrzebie wpoić poszanowanie dla władzy, i 
przywróci wszędzie porządek, gdzieby takowy mógł 
być> zakłócony.” Garibaldi pochwalił w zupełności 
powody wyłuszczone przez m inistra i obaj rozmawiali 
potem z sobą w najserdeczniejszy sposób. (L a P a tr .) 
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Korer.pcrdfJłcje Dziennika warszawskiego.
Lwów, 1 Października.

Iluminacje i gratulacje. — Nadzieje nieokreślone. — Otwar­
cie szkoły przemysłowej. — Przejazd wojsk i cholera.

Owacje na cześć nowego namiestnika, który na kil­
kanaście dni wyjechał do Skały, swojej majętności — 
nie ustają.

Przy znanym naszym temperamencie sangwioicz- 
nym, szerzą się z manifestacjami nadzieje, jak  dotąd 
nieokreślone jeszcze, i d la te g o  tein większe, a k tó ­
rych silną odnietą są tu  i owdzie wyrzeczone słowa 
przez lir. Gołuchowskiego.

Przedwczoraj została uroczyście otw artą we Lwo­
wie szkoła przemysłowa, założona z funduszów miasta 
i  zostająca pod kierunkiem  i nadzorem rady miej­
skiej.

Ciągle przychodzą do Lwowa i odchodzą ztąd od­
działy wojska. 2* ich przybiciem  zaczyna cholera 
w mieście naszem przybierać większe rozmiary.

Od dwóch tygodni mamy ciągłe, nieustające upały 
ja k  w lipcu, istną kanikułę. Jakkolwiek w Galicji je ­
sień bywa zwykle piękną, takich jednak o tej porze u- 
pałów nie pamiętają najstarsi ludzie. (Tak i nas, ale 
do onegdajszego dnia. P. l i .)  <5 •

Paryż. 21 września (*).
B roń.—Biarriz i przegląd fle ty .—B oisśy i Baeiocchi. — K się­
żna M >tylda — Wyrok —Turcja i M eksyk— W ylewy.— Poje­

dynek.
Fabrykacja karabinów Cha sepot została w strzy­

mana do czasu rozstrzygnięcia pytania: czy należy 
przełożyć bagnet pałaszowy nad bagnet prosty.

W B iarritz , ja k  słychać, spodziewają się księcia 
Gorczakowa. Jej Ces. Wys. Wielka Księżna M arja 
Mikołajówua, bawi tam z synem i żyje bardzo skro­
mnie. Znajduje się tam także na3z ambasador. Ce­
sarz odbył przegląd floty pancernej i był zadowolnio- 
ny z artylerji.

M argrabia Boissy (Venfant terrible) um arł w 65 ro ­
ku życia na łonie kościoła; — baron Baciocchi także 
spo w ;. mi się i komunikował; zwłoki tego ostatniego 
będą przewiezione na w. Korsykę. Miał on 27 zagra­
nicznych orderów.

Nadanie przez naszą Najjaśniejszą Panią orderu  św. 
Katarzyny księżnie Matyldzie, zwróciło powszechną 
uwagę.

Sąd skazał na galery, tych co okradli kasę S0ns- 
comptoir d'escomple des chemins de /e r .

Times powiada, że dni Porty są policzone i że za­
chodzi tylko kwestja, kto otrzym a jej spadek? Lecz i 
cesarstwo meksykańskie dogorywa.' Kapitaliści od­
mówili płacenia podatków i trzeba sekwestrować ich 
m ajątek. Dzień Napoleona (15 września), cesarz Ma- 
ksymiljau świętował ucztą i p ił za zdrowie „swego 
przyjaciela” i za zdrowie „arm ji fraucuzkiej,” na k tó ­
rą  zawsze (?) „może liczyć.”

Wylew w Sabaudji uszkodził kolej żelazną Wikto­
ra  Em anuela. Sekwana także ogromnie przybrała i 
wyrzuciła kilka trupów topielców, z różnych czasów.

P. Sarsey feljetonista Opinion N ationale, obraził 
redaktorów L a  Liberte, którzy losowali, kto z nich 
m a bić się z p. Sarseyem. Los pad t na p. Pessard; 
lecz kiedy rycerze pióra stawili się na plac, żeby o-

(* ) L ist ten w zięty  jest z Warsz. Dniew.

bnażyć szpady, sekundanci p. S arsey a  oświadczyli, że 
p. Pessard nie był obrażony i że nie wypada mu bić 
się za drugich. W tein była cząsteczka słuszności, 
dla tego, że p. de G irardin me b ra ł udziału w loso­
waniu, ponieważ po zabiciu A rm anda Carrel, przy­
siągł iż nigdy bić się nie będzie. K .

Nasze położenie finansowe *).
IV.

Żeby osiągnąć rozwój i pomyślność narodu, należy osiągnąć 
rozwój i pomyślność każdej jego jednostki. -  Ogólna rola ziem- 
stwa w tem zadaniu.

Uznaliśmy, że fundam entalną zasadą, łączącą z so­
bą wszystkie środki proponowane do poprawy obec­
nego krytycznego położenia Rosji, powinien był ca ł­
kowity, łączny rozwój całej m asy je j  ludności.

Jaka  jednak je s t droga,wprowadzić tę zasadę w p rak ­
tykę? Zupełnie przeciwna tej, jak ą  należy postępo­
wać w rozwoju państwa.

Pańswo je s t forma, społeczeństwo je s t jego osno­
wą, organicznie z nim złączoną we wszystkich swych 
częściach, w każdej swej jednostce. Jak  rozwój pań­
stwa je s t nie możliwy bez pośwdęcenia pojedynczych 
interesów dla interesów państwa, bez odmówienia 
w pewnej części samoistności jednostkom na rzecz sa- 
moistności całego państwa, tak  znów rozwrój społe­
czeństwa je s t niemożliwy, bez pozostawienia mu roz­
ległej swobody w urządzeniu swych pojedynczych in­
teresów, bez zapewnienia każdej jego jednostce nale­
żytej samodzielności. Rozwój państwa wymaga od 
jednostek wytężenia sił w jedną stronę,—ku zewnątrz 
jednostek; rozwój społeczeństwa wymaga wytężenia 
sił w przeciwną stronę, — wewnątrz jednostek. Bez 
takiego prądu niemożliwe je s t ani istnienie państwa, 
ani istnienie społeczeństwa. Państwo czerpie siłę u 
jednostek społeczeństwa, dla tego tylko żeby w zm ie­
nionym kształcie oddać ją  im napowrót. A jeżeli jej 
im nie zwraca,— społeczeństwo nieodzownie słabnie, 
przychodzi do upadku i przez swą niemoc zaczyna 
narażać samo istnienie państwa.

Prawo to tali je s t nieomylne, ja k  prawo ciążenia. 
Nikogo ono nie oszczędza. I  kLdy upadały Grecja 
i Rzym, kiedy upadały monarchje Tamerlanów i Czyn- 
gischanów, kiedy upadała Polska,— podlegały nie cze- j  

mu innemu, tylko tem u prawu.
Jeżeli państwo odbiera wolność ludziom dla zabez­

pieczenia ich zewnętrznej całości, to tylko dla tego, 
żeby dać im drugą wolność —rozwoju wewnętrznego, 
rozwoju ich pomyślności. Skoro zaś w zamian wol­
ności daje niewolnictwo, lub dopuszczając swobodę 
w części ludności, całą resztującą masę skazuje na 
niewolę, to niezawodnie rozpadnięcie się i śmierć 
czeka państwo.

Przez to też są wielkie prawa Najwyższego, że 
trzym ają świat, pomimo kapryśnej woli ludzi i zm u­
szają wszystko i wszystkich podlegać jednej Wszech- 
mądrej woli, k tóra w świecie moralnym prowadzi 
wszystkich do sprawiedliwości, a  w świecie fizycznym 
prowadzi wszystko do równowagi. W społeczeń­
stwach ludzkich, ukazujących się jednocześnie i mo­
ralnemu i fizycznemi, obydwa te prawa łączą się 
w jedno ogólne—praw o życia. Życie dla nich jest 
niemożliwe, tak  bez równowagi m oralnej, to jest 
sprawiedliwości, jak  bez równowagi fizycznej —mate 
rjalnej, to je s t możliwej równomierności pomyślności 
wszystkich członków. Bezwzględnej równowagi ró ­
wnież jak  bezwzględnej sprawiedliwości nigdzie nie 
ma, gdyż należą one tylko do nieskończoności, to je s t 
do samego Wszechposiadającego i jedynego Stwórcy. 
Ale w cały byt przyrody włożył On jako konieczne 
prawo, wieczne dążenie do równowagi, do sprawiedli­
wości. I  nie można iść wbrew tym prawom, nie mo­
żna żyć bez nich.

Rosja zmuszona w ciągu tysiąc-letniego okresu 
swego państwowego rozwoju, tracić masę sił na wal­
kę z zewnętrznem stanowiskiem, wcale nie mogła 
zwracać społeczeństwu tego wszystkiego, co od niego 
otrzymywała; a znużone społeczeństwo zaczęło zale- 
dwo z wielką pracą, zaledwo z ostatecznem, nadzwy- i 

czajnem wytężeniem, podtrzymywać państwo. Konie­
czność przywrócenia równowagi ujawnia się sama 
przez się. Samo państwo uznało, że należy dać roz- ‘ 
winąć się społeczeństwu, i że mianowicie należy dać 
rozwinąć się każdej stanowiącej je  jednostce. W czem 
wyraziło się to przekonanie? Pierwszym krokiem do 
rozwoju jednostek było oswobodzenie włościan: oby- 
w atelskich-od poddańczej zależności, resz ty -o d  urzę- , 
dniczej zależności. Co przedtem  państwo związywało, 
to teraz zaczęło samo rozwiązywać, bo już to co 
wysłużyło swą służbę, stało  się bezużytecznem, a za­
tem i szkodliwem. Od ogólnych interesów zwróciło 
się bezwzględnie do pojedyńczych, do urządzenia lo-

*) A rtyk u ł ten  je s t  w z ięty  z. Rus. Inw.\ patrz Dzień. 
Wursz. N ra 209, 210, 211, 212 213, 215 i 217.

su każdej osoby. Droga, jak  widzimy, zupełnie prze­
ciwna tej, po jakiej szło, póki troszczczyło się wy­
łącznie o złożenie swej państwowej formy.

| I ta  droga jest jedyna, innej nie ma.
j  Je s t ona li tylko uzupełnieniem pierwszej, li tylko
i zamyka łańcuch, nieprzerwanie i organicznie łączący 

społeczeństwo z państwem, i daje jednem u i drugiej 
mu całkowite, trw ałe życie. Jeżeli chcemy doścignąć 
Europę, a głównie oprzeć się je j,— nie możemy opó­
źniać się na tej drodze, a tem bardziej z niej zbaczać, 

i Europa dąży naprzód z niesłychaną szybkością, 
każda chwila przynosi jej nowe pozostałości od pracy, 
nowe kapitały, nowe siły m aterjalne i moralne. Co 
chwila przez swój rozum i działalność zabiera pod 
swe panowanie coraz większą masę sił natury , zmu­
sza je  do pracowania za siebie, i staje się o tyle potę­
żniejszą, o ile cała przyroda jest potężniejszą od sił 
każdego pojedynczego człowieka. Walczyć przeciw 
takiej potędze w rozdrobnieniu, pojedynczemi szere­
gami, niejakiemi kupkami, już nie można. Jak  było­
by teraz niemożliwem wystawiać przeciwko europej­
skim arrajom pojedyncze hufce szlachty z tłumem bez­
bronnej czeladzi, tak  samo niemożliwem je s t borykać 
się z europejską obecną produkcyjnością, wystawia­
jąc  przeciwko niej tylko pojedyncze wielkie majątki, 
za którym i idą chałupy w gruzach,—bardzo nielicz­
ne fabryki i zakłady, podtrzymywane tylko przez za­
ściankowy przem ysł,—jeszcze mniej liczne firmy han­
dlowe z kilkodziesięcioma tysiącami handlujących bez 
wykształcenia, nakoniec—tylko cienką sieć uniwer­
sytetów', gimnazjów i szkół, nie wiedzących jak za­
pełnić brak swych nauczycieli.

I Konieczność przekształciła nasze hufce na regular- 
, podtrzymywana przez całą ludność armję; tak 

samo na»z przem ysł i handel powinny przekształcić 
się na ogólną narodową produkcyjność, gdzie każda 
jednostka byłaby czynnym i rozumnym członkiem, 
gdzie każda jednostka zarabiałaby tyle, żeby mo­
g ła  bezustannie rozszerzać swe potrzeby i środki 
do ich zaspokojenia. Aby państwo było silne i potę­
żne, trzeba koniecznie aby społeczeństwo było silnem 
i bogatem, a bogactwo jego jest sumą pojedynczych 
bogactw,—bogactw należących do każdej jednostki.

U nas miejsce tej jedm -tki zajmuje właścianin, a 
pierwszą zbiorową ekonomiczną jednostką je s t w ło­
ściańska gromada. Jeżeli chcemy żeby Rosja była bo­
gata, powinniśmy naprzód dojść do tego, żeby był 
bogaty włościanin, żeby była bogata gromada. Hen­
ryk 1 \ , który dał ogromny polot potędze Francji i 
którego dotąd ubóstwia cały lud francuzki, ciągle 
m arzył dla niego o rosole z kury. Marzmy dla nasze­
go włościanina o kapocie z butam i, a kiedy będzie je  

I miał :a co kupić, będą u nas kwitnęły przem ysł i 
handel, będzie bogate i silne państwo, 

j  Do ostatniego czasu nasz włościanin był tylko pro­
stą  roboczą siłą. Zamożność włościanina była bardzo 
rzadkim wyjątkiem. Ze wszystkiego co włościanin za­
rabiał, pozostawało mu tylko tyle aby był na wpół 
sytym, na wpół odzianym; cała resz ta  szła na po­
datki, lub na obywatela, lub na urzędnika. A jak ie­
kolwiek następowały metamorfozy w państwie, pod­
czas prawa poddaństwa kończyły się dla włościanina 
zawsze jednym  nieodmiennym" rezultatem : Rosja sta­
wała się i szlachcianką, i wolną monarchinią, i wład­
czynią mórz, a chłopek, co nie spojrzy:

P rzed  nim taż sama chałupka,
Na progu siedzi staruszka,
A przed nią rozbite koryto.

! Z czegóż miały żyć fabryki, zkąd miało czerpać 
siły państwo?

W podobnem położeniu, tylko najwyższa taryfa 
protekcyjna i to z największem wysileniem, mogła pod­
trzymywać istnienie zaledwie kilkuset fabryk i zak ła­
dów, produkujących dla jakiego miliona konsumentów. 
Państwo zaś w najkrytyczniejszych, najważniejszych 
wypadkach, pozostawało bez wszelkiej pomocy ze stro ­
ny przem ysłu prywatnego i musiało dla każdej rze­
czy organizować produkcję.

Europa, Ameryka, rozwinęły się do tego stopnia, 
że najogromuiejsze wymagania państw, wypełniały 
jak  nic. My zaś prawie nie wychodziliśmy z ekonomi­
cznego niemowlęctwa. Potrzeba było naprzykład za­
chodnim państwem floty śrubowej, — w jednej chwili 
ją  utwmrzyły; potrzeba było floty pancernej, i na nią 
nie czekały; potrzebne były koleje żelazne, — zaraz 
zjawiły się kapitały , k tóre  zbudowały całe dziesiątki 
tysięcy dróg relsowych; potrzeba było dział żłobko­
wanych, potrzeba było ogromnych arm at, przebijają­
cych pancerze,—zaraz wojska, twierdze, sta tk i zosta­
ły niemi uzbrojone; teraz potrzebne są karabiny igieł­
kowe, i takowe otrzym ają za kilka tygodni. Potrze- 

. bują tylko w razie potrzeby zwrócić się o pieniądze 
| do ludności,—a otw arte zapisy na pożyczkę, dostar­

czą w kilka dni sumy 4 —5 razy przewyższające wy­
magania. Ale najważniejszą je s t łatwość, z jaką, o-

i
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bok wszelkieh pożyczek, mogą czasowo powiększać 
swe środki przez podniesienie podatków i tym sposo­
bem wybawiać swą potomność od ponoszenia takich 
długów, których słuszności potomność może by nigdy 
nie uznała. Anglja w dwa lata krymskiej wojny (1854 
i 1855) odrazu podwyższyła swe podatki o 15 milio­
nów f. st., to jest o przeszło '120 milionów rubli na­
szej kredytowej monety, a w następne trzy lata o ty­
leż je obniżyła.

Jakżeż my, wypracowywający w ciągu dziesiąt­
ków lat, to co za granicą tworzy się w ciągu kilku 
tygodni i miesięcy, nie mamy uważać się za strasznie 
zacofanych przed Europą (nie mówiąc o Ameryce) 
i patrzyć z lekceważeniem, jak nas co chwila coraz 
bardziej prześciga. (dok, m st.)

P R Z E W O D N I K  W A I I S Z A W S K I ,

W arszawa,
22  W rześn ia  (4  P a źd z iern ik a ).

* Nr. 39 Przeglądu Katolickiego, wyszedł z druku i zawie­
ra: — Konferencjoniści francuscy (d. c.) — Roczniki rozkrze- 
wiania wiary (c. d.)—Korespondencja.—Kronika.

K a l e n d a r z .
W  piątek , 5 paźdz ie rn ika ,— św. P lacy d a  wyzn. i F la - 

w ianny pan. — S łońce wsc-h. o godz. 6 min. 8; zach. o 
godz. 5 min 28.

W  sobotę, 6 październ ika, — św. B runona wyzn. —  
S łońce wsch. o godz. 6 min. 10; zacl). o rodz. 5 m in. 26 .

S t a n p o g o d y .
21 wrześnią (3 października)

Barometr w milimetrach. . . .
Termometr R e a u m ................
Stan n ie b a ..........................................1 pogoda

o g o d z . 6 z ra n a .

7613 
+  2n9

O g o d ,  4 po  po .

761.2 
+  10°8 
pogoda

Największe ciepło +  12 4 R. Najmniejsze ciepło + 2 I'6 R. 
Z rana ' 22 września (4 października) -j- 2."2 R. ciepła.

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 10.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R - — D ziś, bale t M odniarki. (Z a ­

cznie się o godzinie 7-e.j). — Wczoraj daw ano traged ję
Maria Stuart, było  osób eoO.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — J u tr o ,  Zemsta za mul 
graniczny. (Zacznie się o godzinie 7-ej).

C Y R K  R E N T Z A , przy rogu  ulic M arszałkow skiej i
Nowogrodzkiej. — Jutro, W ielkie Piscdst&wicnic.
M uszkieterzy, w ielki m anew r jeżdżony przez 12 dam , na 
zakończ nie: karuzel, jeżdżony przez 4 dam y.— E lb e  Davy, 
koń  wyższej szkoły jeżdżony  przez p. R entz. H edrog, 
o trier siw y arabsk i, w usłudze koniow i gastronom iczne- 
Intl. — C roissance electrique, czyli nadzw yczajny w zrost, 
w ielka pan tom ina p rzedstaw iona przez k ilku  panów  to 
w arzystw a i 30 dzieci w f r a n c u s k i c h  ubiorach. — P oczą- 

—  W c z o r a j ,  było  osób 982.

Buletyn cholerycznych w królestwie polskiem.

N azw a

miejscowości.

do d. 20 września 
(2 października)

o d  u k a z a n ia  się  
c h o le ry  t . j .  o d  ‘J 

(21) c z e rw c a .

£o
5-<O

O
ci

tek o godz

* Przyjechał do Warszawy: gubernator cywilny 
gubernji płockiej, pułkownik baron Medem, z Płocka; 
wyjechali: jenerał-adjutant J. C. M. baron Liwen, 
i jenerał-lejtnant Hlebow, do Petersburga; jenerał- 
majorowie: Uszakow, do Grodna, i Silvers, do miasta 
Łodzi.

W dniu w czorajszym  przy jechało  koleją że laznąw arsz  -  
wied. i w arsz. bvdg. osób 5 5 6 , w yjechało osób 4 1 7 ; — 
ko le ją  żel. petersb .-w arsz. przy jechało  osób 207 , w y je­
c h a ło  osób 3 5 5 ; — sta tkam i parow em i przy jechało  osób 
— , w y jech a ło — ; — onegdaj w  ogóle przy jechało  osób
6 4 5 , w  tej liczbie z zagranicy  14; wTyjecha ło  6 28 , w tej
liczb ie  za granicę 11.

*  L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, W  aniu 
3 października 1866 roku, a mianowicie pod adresem: B a ­
szczyński w Wiszej, Wojciechowski w Brześciu-litewskim, 
Zygmunt Kleczewski w Petersburgu, Samuel Młynek w W unie, 
Niedoba w Rydze. <

D n ia  20 (2 ) b. m. chorych  w ośm iu cyw ilnych szpi­
ta lach : p rzyby ło  3 7 , w yzdrow iało  5 6 , um arło  2, po 
zostało  1519  (m ężczyzn 6 9 9 , kobiet 8 2 0 ); z nich w szp i­
ta lu  starozukonnych mężczyzn 151, kobiet 140.

♦ ( B u l e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w  W  a  r  z z a* 
w ie ) ,  dnia 3 -go pażdziern. je s t  następujący : P o zo sta ło  
z 2 go chorych: mężczyzn 125, kobiet 1 78 , razem  3 0 3 ;za - 
ch o ro w ało  m. 51 , k. 51 . r  102; w yzdrow iało  m. 10, 
k . 8, r 18; u m arło  m 10, k. 11, r. 21 ; pozosta ło  na 
d. 4 -y  paździor, m. 1 5 6 ,k 2 1 0 , r . 3 6 6 .- O d  początku 
epidernji (to  jest od 9 -go (21 -go ) l i p c a )  zachorow ało  
m. 8 7 4 , k. 8 3 1 , r. 1 705 ; w yzdrow iałom . 4 2 4 , k. 4 0 6 , r. 
8 3 0 ; um arło  rn. 2 9 4 , k. 2 1 5 , r . 508 .

♦ ( B u l e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w s z p i t a l u  
w o j s k o w y m  U j a z d o w s k i m  i w  w o j s k a c h )  
w  W arszaw ie  dnia 3 go b. m . je s t następu jący : P o zo ­
sta ło  z d. 2-go chorych 5 0 , zachorow ało  6, w yzdrow ia­
ło  5 ( um arło  1, pozostało  n a  d. 4 -y  pażdziern. 50 . Od 
początku  pojaw ienia się epidernji (to  je s t od 7 (1 9 )  lipca) 
zacho row ało  2 8 5 , w yzdrow iało  170 , um arło  65 .

Gubernja  W arszaw ska
P ow ia t Koniński.
W m. Koninie.
W m. Kole.
W m. Słupcy.
W  m. Łątku 
W  m. Golinie, 
w Kleczewne. 
w Rychwale, 

w m. W ładysławowie 
W gminach.

P ow ia t W łocław ski 
W  m. Nieszawie. 
W  m. Chodczu. 
w Kowalu.

W gminach.
Powiat Gostyński.
W  m. Kutnie.
W  gminach.

Powiat W arszawski.
W  m. Grójcu.
W m. Górze.
W ni. W arce 

w Nowym Dworze.
W gminach.

Powiat. Łęczycki.
W m. Dąbie.
W  ra. Łęczycy.

W  m. Grzegorzewie 
w m. Lodzi, 
w Grabowie. 

w Aleksandrowie.
W gminach.
Powiat K alisk i.
W  m. Kaliszu.
W  m. Dobra.
W  m. Turku.
W  m Stawiszynie 
w m. Błaszkach 
W  gminach.

Powiat Sieradzki.
W m. Sieradzu.

W m. Zduńska-Wola 
w Pabianicach, 
w Burzeninie.
W gminach.

P ow iat Wieluński.
W m. Częstochowie, 

w Mstowie, 
w Kłobucku, 
w Działoszynie, 
w Lututowie 
w gminach.

P ow . stan isław ow ski 
W m. Radzyminie 
w Kałuszynie. 

Pow . Piotrkowski. 
W m. Piotrkowie 
W m. Radomsku, 
w Brzeźnicy, 
w Koniecpolu. 
Powiat R aw ski. 
w Inowłodzu. 
w Strykowie. 
w gminach.

Gnbrrn ja Radomska 
Powiat Olkuski 
W m. Olkuszu 
w Żarkach, 
w Sławkowie, 
w Skale.
W gminach. 

Powiat Radom ski. 
W m. Radomiu. 

Pow . Miechowski. 
w Brzesku.
W  gminach. 

P ow iat Opoczyński.
w m. Bodzentynie 
w gminach.
Powiat Kielecki. 

w m. Włoszczewie. 
w Małogoszczy, 
w gminach.

Powiat Sandomierski 
w gminach. 
Gubernja Płocka. 

Pow iat P ł ckt.
W m. Płocku.
W m. Płońsku, 
w Drobinie, 
w Wyszogrodzie. 
Pow iat Pułtuski. 
W  m. Nasielsku. 
W m. Pułtusku. 

W Nowem Mieśc e. 
W m. Makowio. 
W ra. Różanie, 
w Serocku, 
w Wyszkowie

P ow ia t Ostrołęcki.
W m. Ostrołęce, 
w Czyżewie. 
w Ostrowie.
W gminach. 

P ew tat Lipnoioski. 
W  m Lipnie.

38 58 39 32 25
10 12 4 5 13
6 58 22 29 13
2 4 4 2 —

_ 5 ) 2 2
4 1 1 4 —

— — — — —
_ 1 1 — —
14 37 2 20 29

2 _ — ■ — 2
_ _ — — —
3 2 3 1 1

—

— 2 — — 2

7 2 — 2 7
— 1 — 1 —
_ 2 — 2

4 67 57 4 10
39 5 1 5 38

40 60 17 43 40
1.0 42 16 26 10

1 _ — — , 1
— 2 — 1 1
— 4 — 1 3
— 1 w 1 —
— 48 6 18 24

28 76 35 40 23
— 9 2 3 4

1 60 13 26 22
— — _ — —
— 83 11 34 38
10 90 26 41 33

45 110 16 60 79
16 207 52 77 94
— 5 1 2 2
— 18 8 9 1

1 29 9 12 9

10 114 42 63 19
— — _ — —
— 3 _ 3 —
— 3 1 2

.— 5 _ 3 2
27 43 9 31 30

3 114 33 61 23
— — — — —

__ 6 2 3 1
1 20 5 8 S
4 — 3 1 —

— 1 1 — —

— 2 _ 2 —
— 1 — 1 —
15 133 26 75 47

_ 19 7 i 8 4
— 11 ! 9 ; i 1
— 4 2 2
— 17 6 s 3
4 , 41 18 17 10

—

1 1 I 1

—

9
I 9

2 4 3

I 8 1 2 5
— 5

1 ?
3

! 45 12 33
2 _

28 14 14

— 3 1 2 | - i  
j 1

19 116 95 25 | 18'
15 140 ; 78 18 | 59!
- 2 2 i —

3* i * 15 1
27 17 : r i 16 ! M
5( 11 4<>' 81 j 83
U 61 : '51 39 18

213 155 ! S0 118 170
17 19 35 11 —

5 9 3 2 i 9
43 13 7 23

1
25 4C ! 14 27 21

13C U 531 61
39 2ł r 4
41 1

i

11 25

281
319
125
30

6
5
5 
1

124

3 
1
6 

20

2
4

25
4

16
78
77

193
78 

6 
2
4 
1

50

156
10
83

1
83

122

313
212

5 
18 
35

155
1
5
3
5

105

1
1
2
5

2
2

9
2
5
9

29

104
42

2
1
1
1

20

79
4

37
1

34
51

184
88

2
9

16

44 92

" i  1 
1 
3

16

122 36 
1 —

2
1

159

20
U
4

17
86

1 —
10 2

45
2

28

2
38

13

108;148J 25 
172 j134 j 13 

48 
17 
1 
1 
1 
1

30

64 13 
13 —
3 2
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65 29

10
38

40
10

ł
1
3

24

23
4 

22
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33
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94

2
1
9

19

2
2

30

— j 2
—  I 1
26 86
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1

1
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2
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2

14

do d. iO września. 0(1 u k a z o u i a  s i l -a

~ ~v
*o t'-

(2 października). cholerr, t. j. Cd 
(21) czei-wya

N azw a 2  2 1
°  -2 O O

miejscowości. -«* SC
03 73

I " I
0
S-Ia

c ci
&
1

15

2
O
*

0
aw

—s> C
c  p -

O  - r S
p C  N3
2  !

s O
N
O

O

§

-atsj a3 0es
O

H 1 fs 1 O. O,

P o w ia t Przasnyski.
i

202 38 76 88w Przasnyszu. 9 iS7 35 73 88
w Ciechanowie. 6 _ 1 ___ — 6 10 — 4 6

Gub, Augustowska
Powiat M ar/am polski

D 23W m. MarjampHu. 1 1S; 10 3 6 87 6
w Władysławowie. — 96 2 37 57 96 2 37 57

W  gminach. — — ; _ — _ 5 2 3 —
Poiciat Augustowski.

W  m. Sopoćkinie — — — 3 0 1 —
W  gminach. 1 — 1 _ — 1 12 4 7 1
Powiat Sejneński.
w Sejnach. — 1 — — 1 2 — 1. 1
W gminach. 4 1 4 — 1 16 10 5 1

Powiat Łomżyński
w Łomży. 1 27! 21 7 — 28 21 7 —
w Tykocinie. — 164i 76 80 S 179 76 95 8
w Kolnie. 7 1 7 — — 7 7 — —
w Nowogrodzie. — 9 2 7 - 9 2 7 —
w gminach — 17 i 12 5 — 17 12 5 —

Gubernja lubelska.
P ow ia t Radzyński.

W  m. Łysobykach. 13 9 12 6 4 73 37 32 4
W m. Kocku. 16 329: 89 134 120 366 44 150 122
w Parczewie. — 291 23 5 1 30 23 6 1
w Włodawie. — 92: 46 1 45 9-2 46 1 45
w Wochyniu. — 20! — 8 12 20 — 8 12
w gminach. 6 16: — 13 9 47 5 33 9
Powiat Lubelski.

W  m. Bobrownikach 2 17 9 4 6 33 21 6 6
w Lublinie. — 17; 11 2 4 17 li 2 4
w Czemiernikach. — 51 4 1 — 5 4 1 —

4V gminach. S 63 j 23 16 32 76 25 i9 32
P ow ia t Siedlecki.
W ro Siedlcach. i 1 — 1 1
w Sokołowie. _ — 12; — 3 9 12 — 3 9
w Międzyrzeczu. — 10 — 4 6 10 — 4 6
Powiat B ialski. i

1w Janowie. — i! — 1 — 1 — —

w Piszczaczu. — e! 4 2 — 6 4 2 —

Powiat Łukowski.
9w gminach. 16| - 7 9 16 — 7

Razem
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* W dniu 3 października .1866 r. u rodziło  się w W arsza­
wie: Chrześcjan: płci męzkiej 12, żeńskiej 14; Starozakonńych: 
męzkiej 2, ra z e m  28; z a ś lu b ie n i Chrześcjanie: Bętkowski'Jo- 
ze: obyw., z Roszkowską W ładysławą; Piotrowski Antoni 
urzędn , z Galie Magdaleną; Gniewiński Aleksander urzędn., 
z Babich Celiną; Zdzitowiecki Bronisław u rzęd n , z Kamie­
niecką Anastazją; Witkowski W ładysław inżyn., z Beczka- 
wer M arją obyw.; Siedlecki Rafał ju b i l , z Januszkiewicz Jó ­
zefą; Lech Urban fe l , z Foszynską Ludwiką; Tomaszewski 
Józet fel , z Olszewską Magdaleną; Łukowski Ludwik czel. 
p iek a r, z Janaszkiewicz Józefą; Bojarski Michał czel. ślus., 
z Szyling Józefą; z m a r li Chrześcjanie: Leśniewska Barbara 
lat 86 obyw.; Krasnowski Antoni lat 64 emer.; Darmol ński 
Mikołaj la t 70 emer.; Stummer Tekla lat 74 emer.; Głuszczyń- 
sza Anna lat 30 żona żołn.; Andrejow Marja lat 5S wyrobn.; 
Filmanów Kliasz lat 35 rewir.; Kolbert Józef lat 23 służ ; 
Margasiński Michał lat 21 szewc; Chodorowska M arjanna lat 
60 wyrobu.; Kaniewska Balbina l it 36 służ.; Tranzm aa Regi­
na lat 57; Filipowski Paweł l i t  55 dym. żołn ; Lachman S ta­
nisław lat 5 syn mydl.; Lasota Antonina lat 7; Nidecki Józef 
lat 2 syn stok; Maciejewska Antonina lat 60 cór. kow,; Sawa- 
ry Zofia rok 1 cór dok ; Olkowska Anna lat 8 cór. strażn.; 
Karczewski Stanisław lat 4 syn m a i; Grende Paweł rok l syn 
urzędn ; Gierbisz Ignacy la t 9 syn wyrobn ; Kubiezek Broni­
sław lat 2 syn obyw ; Mackiewicz’ Józef lat 3 syn wyrobn ; 
Remiszewski Franciszek lat 9 syn str.; Wiśniewski Konstan­
ty lat 4 mies. 6 syn szew ; Dębińska Józefa lat 2 mies 6 cór. 
wyrobn.; Jagielski Jan  mies. 6 syn siodl.; Rokicka Marjanna 
mies 2; Mokransow Helena rok 1; Dublina Aleksandra rok 1 
mies. 6; Dobosiewicz Adam mies. 1 syn rzeźn., Liedtke Adela 
mies. 11 cór. obyw.; Łazowska Michalina dni 21 cór. wyrobn.; 
Mulińska Anna dni 20, Zuskowski Antoni mies 2, Staszew­
ska. Marjanna mies. 1, Iwanowski Józef dni 13 wychowanej 
dziec. Jezus, Starozakonni: Trepman Abram lat 4 5 fak.; Kan- 
torowicz Mirla lat 30 żona farb ; Gliksohn Sprima la t 46: 
F u te ra ł Moszek lat 55 rzeźn.; Breslauer Arie lat 48 sub. han.; 
Pokój Zelman rok 1 mies. 6; Starygrod H asa rok 1 mies. 3; 
Wachenberg S r u l r o k l ;  Gimel Dawid la t 2; Forthail Zofia 
lat 12; Fajgelson Ryfka la t 5; Krell Michla lat 2 mies. fi; 
Szaingro, Chana lat 5; Ilofnung Jakób lat 4; dwoje dziec 
płci męzk nież. urodź

244 71
132 39

i 2 
20 12

291!139 j141
2721 56433

44

48

25 49
158 334
114 8
21 6
13 8

45 95
22 5fi
28 7
3 20

__ 1

18 !

5! i  
6 !

l ó
83
18

170

9
23

21
61
4

25

Csrf targowe 
dnia 21 września (3  października) 1866  r .

R O D Z A J P R O D U K T Ó W

pszenicń  W aga

K orzec od —  do

ru b le  sreb rn e  i  kepiejk i
5 77'- 2 4 0  f.

Żyto ,» — 230 f.
J ę c z m ie ń .......................................
O w ie s .............................................
G roch p o ln y .................................
K arto fle . . . . . .  j i | OT i o;
Pud siar a od k. 27 % —35. Pud słomycd k. 20 —22 */2 

Dowozy: Pszenicy 1000; Żyta 509; Jęczm ienia 1201 
Owsa 600 korcy.

4 35 
3 30 
2 40

1;50

20
57%
75
75

65
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OBWIESZCZENIA SADOWE 1
U W I A D O M I E N I  A.

(N . D . 53 9 3 ) .  R zą d  G ubernjalny  
R adom ski.

W  dalszvm  c ią g u  o b w ieszczeń  tu te jszych  z 
d n i a  18 .3 0 )  C zerw cu r. b . N r. 3 7 4 * 0  przez 
D zien n ik  W arszaw sk i w num erach 174 , 199 i 
2 2 1  i G u b em ja ln y  w N -c h  '*3, 4 7 , i 51 z r .  1865  
oraz z dnia 28  L istop ad a  (9  G rudnia) r. z . Nr. 
7 3 8 5 0  przez D z ien n ik  W a isza w sk i w Nrach  
6 2  8 6 , 111 i G ubernjalny w N rach  2 0 , 2 4 , 
og ło szo n y ch  w których  zam ieszczone zosta ły  
w y k a zy  św ia d e c tw , przez Komisją. R ząd ow ą  
P rzy ch o d ó w  i Skarbu d la  m ieszkańców  b. D e -  
partam . K ra k o w sk ie g o  i R adom skiego za  d o ­
staw y  produktów  w roku 1 8 15 /16  u la  wojak  
C esursko-R u dkich  z Francji pow racających  
urkut' czn ioae u d zie lon ych , R ząd G ub ernja lny  
podajo do p ow szechnej w iadom ości, iż  K om i­
sja  R ządow a Spraw  W ew n ętrzn y ch , rozp o­
znaw szy  dalsze pretensje m e szk a ń c o w  b. D e ­
partam entu R adom skiego i K rak ow sk iego , dziś  
G ubernją R adom ską sk ła d a ją cy ch  p rzyzn ała  
ta k o w e  d od atk ow o .

1) D la tz ieszk n ń ców  b . D cpartąm cntu  R a­
dom sk iego  w k w o c ie  la. 1067 kop  28  i pół.

2 . D la  m ieszk ań ców  b. D ep artam en tu  Kra­
k o w sk ieg o  w k w o c ie  r s . 4 9 9  k . 78 i pół.

R azem  w  k w oc ie  rs. 1567 kop . 7.
Na tak  p rzyzn an e p reten sje  K om isja  Rządo­

w ą  Przychodów' i Sk arb u  w y d a la  św iadectw a  
a m ian ow icie:

D la  m ieszk ań ców  b. D epartam entu  R adom - 
a k ie o o  w k w oc ie  rs. 1067 kop . 28  i pół.

D la  m ieszk ańców  b. D epartam entu K rak o-  
Vlki620

a )  M ieszkańców  b. P o w ia tu  K rak ow sk iego
rs 336  k . 60 .

b) M ieszkańców  b. H eb d ow sk tego  rs. 161 
k o p . 3 4 —-łączn ie  rs. 4 97  kop . 94 .

K azem  w sum ie rs 1565 k o p . 2^  i p i ł .
O bok  tego  p re ten sje  b. D epartam entu K ra-  

k o w sk ie g o  kw oty  rs. 2  n iep rzen aszące  a w y-  
n o szą ce  rs. 1 kop . 84  i pól.

D la  w yrów n an ia  ca łkow itej ja k  w yżej sumy  
rs. 1567 k. 7 taż K om isja R ządow a P rzy ch o ­
dów  i Sk arb u , z m ocy decyzji R ady A d m in i-  
a tia cy jn ej K ró lestw a  z dn ia  24  L ip ca  (5  S ie r ­
p n ia) 1864  r. Nr. 6 1 0 8  g o to w izn ą  sp ła c ić  po-
le c ila . . . .  n

W  skut. k przeto reskryptów  K om isji R z ą ­
d o w ej P rzych od ów  i Skarbu, z dn ia 5 (1 7 )  
L isto p a d a  lS 6 5  Nr. 43167  i z d n ia  1 6  (2 8 )  
Grudnia t. r, N r. 6 4 6 0 6  dom ieszozając pou izej 
p o d  lit . A. B  C. w y k a zy  p o w yższych  p reten sji 
n a d m ien ia  s ię , że św ia d ectw a  w ykazam i lit . 
A. i B. o b jęte  w y d a w tn e  będą w naturze i 

przyjm ow ane w  z a leg ły ch  B ależy tośc iach  sk ar­
b o w y ch  na rów ni z dow odam i b . K om isji C en ­
tralnej L ikw idacyjn ej K .ó le s tw , , zaś p re ten sje  
w w jk a z ie  lit .  C . m ieszczące  s ię  spłacano bę­
d ą  go tow izn ą  a to  s to so w n ie  do żądania  osób  
którym  ta k o w e  przyznane z o sta ły , a lb o  z k asy  
G ubernjalnej lub też za  pośred n ictw em  kas 
p o w ia t  w ych  o ty le  o iie  Skarb K rólestw a w  
w zajem nych pretensjach  zasp o k o jo n y  b ęd z ie , 
przeto  strony in teresow an e z praw ami do o d ­
bioru  św ia d ectw  i k w o t d rob n iejszych  n a leży ­
c ie  u d o w o d n io n em i, w term in ie  jedn orocznym  
lic z ą c  od d a ty  p ierw szeg o  ob w ieszczen ia , z g ło -  
s ć  s ię  są obow iązane.

W arunki do sa tw iejszego  w y leg ity m o w a n ia  
się  w ła śc ic ie li  tak  św iad ectw  jok  i drobnych  
k w o t  posługu jące, d o sta teczn ie  już ok reślon e  
byty  w d w u k rotyeh  o g ło szen ia ch  na w stęp io  
p o w o ł a n y c h ,  d o  ta k o w y ch  p rzeto  R ząd G u- 
bernjalny strony in teresow an e od se la .

R adom  d. 8 (2 0 )  L ipca 1866 r.
R adca G nbernjalny. S tęp iń sk i.

N acze ln ik  K ancelarji L ech ow sk i.

W Y K A Z
Ś w isd tc tw  w y sta w io n y ch  dod>tkow o dla m ie­
szk ań ców  b. D epartam entu R adom skiego za  
d ostaw y produktów  u sk u teczn io n e  w r- 1815 /16  
dla w ojsk  C caarsko-R u sk ich  z F rancji pow ra- 

ca iących .

W Y K A Z  D O D A T K O W Y
Ś w iad ectw  w y staw ion ych  na pretensje  m ie ­
szk a ń có w  b. D epartam entu K rak ow sk iego , za 
dostaw y produktów  w roku 1 8 1 5 /1 6  d ia  w ojsk  
C esatsk o-R u sk ich  z Francji p ow racających  u -  

sk u te c z n io n ,.

!►>
O a k w ota  w

*5? -  i N azw irk o rea ln ośc i na ś v iadec-
"o
fca

6  S
,3 a

im ię  której przyzna­ twin przy­
znanaV

g *  1 n i  zo sta ła  prcteEsja
s

Z rar. 1 k o p

1 109671 R adziec dom inium 9 99 %
2 8 Brzuża pań stw o 84 31
3 9 C hom entów  puszcza d. 5 23%
4 10970 Czarna dom inium 35 70
5 1 D ębow a-w ola  p a ń stw o 53 55
6 2 K lonów  dom inium 63 33
7 3 K u czk i dom inium 11 90
8" 4 Ł ąkaw ica państw u 45 81%
9 5 M agnuszew  dom inium 30 18%

10 6 O siem borów  p a ń stw o 57 20
11 7 Sarn ów  dom inium 95 40
12 8 Sucha p lebauja 20 23
13 9 S ie c ie ch ó w  dom inium 297 91%
14 10980 „ o p a itw o  

T rzeb ień  pań stw o
125 20

16 1 6 7 71%
•16 2 W ilczk o w ice  dolno p. 73 6 2 %
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N a zw isk o  realności na 

im ię  k tórej pretensja  
z o sta ła  przyznaną

k w o ta  
świad c -  
tw em  ob­

ję ta

rsr. | kop .

1 10943

P ó w ia t K rakow ski 
B ia ły  K ośció ł plebanja 3 68

2 4 C zajow ice dobra 10 56
3 5 , ,  pań stw o 17 2
4 fi G orlica  D u ch . dom in. 10 69
5 7 Iw an ow ice  p ań stw o 52 11%
6 8 ,, p lebanja 7 . 57
7 9 K oń czyce  dobra 32 56
8 1 09 5 0 K orzk iew  dobra 61 48 %
9 1 „  dom nium 25 20

10 2 M aszków  dobra 11 59
U 3 .,  pań stw o 15 76 %
12 4 ,, dwór 9 5%
13 5 Nnranna p ań stw o 2 3 H %
14 6 W ie lk a  w ieś dotniD. 17 63%
15 7 ,,  „  so łty s 5 92
16 8 W ierzchow iska  dobra 33 13

17 9

P o w ia t H eb d ow sk i 

P obiednik  m ały  dobra 9 63
18 109 6 0 .,  w ielk i ,, 35 95%
19 1 R udno Górne dobra 17 3
20 2 „  D o ln e  „ 9 18%
21 3 ,, G órne d. N ideck i. 7 94
22 4 , ,  dobra B u liń sk i 8 91%
23 5 W ięeław ico  dobra i 65 34%
24 6 „  p leb an ja 1 7 34

za  z god n ość  
N aczeln ik  K ancelarji L ech ow sk i.

W Y K A Z  D O D A T K O W Y

P reten sji m ieszk ańców  1 . D epartam entu K ra­
k o w sk ieg o  za d o sta w y  produktów w roku 1815  
i  1816  dla w ojsk C esarsk o-R u sk ich  z F rsn cji 
p ow racających  u sk u teczn ion e, przyznanych  
przez K om isją R ząd ow ą  jSpraw  W ew nętrzn ych  
i D u ch o w n y ch  w k w otach  n in ie jszy ch , które  
w e d łu g  decyzji R ady A dm inistracyjnej K ió le -

6 10 8  niłiją być sp ł.iccn e  gotow izn ą .
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N azw isko realności na 

rz^cz której p rzyzn a­

ną z o sta ła  pretensja

k w o ta
p rzy zn a ­

na

rsr. | kop .

1 2 G arlice  m urow ane dob. —  190
2 17 G arlice duchow ne -  4 0%
3 5 .2 1 N araon a  dobra —  154

za z g o d n o ść

za zgod n ość  św iadczę  
N a cze ln ik  K ancelarji, L ech ow sk i.

dóbr Ceber i dóbr Gorzków, jednych i dru­
gich w Okręgu Staszowskim, tudzież wierzy- i 
cielą sumy rs. 3,675 na dobrach W ierzbka 
z tegoż Okręgu w dziale 1Y pod Nr. 3 wyka­
zu hypoteczuego zabezpieczonej.

2. Agnieszki Siedlewskiej, jako wierzy- . 
cielki sumy rs. 1,770 kop. 3 i rs. 735 z pro­
centami, na dobrach Ruszenice z Okręgu Ko­
rneckiego, w dziale IV pod Nr. 3 wykazu hy- 
potecznego zabezpieczonych.

3. Kunegundy z Grotkowskich Chociszew- \ 

skiej, na rzecz której zabezpieczone są, na 
dobrach Kłonów z Okręgu Radomskiego, o- , 
raz na dobrach Ciszyca i na dobrach Dorot­
ka z Okręgu Sandomierskiego suma rs, 3,708 
kop. 62 z procentem i rs. 50 kosztów, tudzież 
ostrzeżenie dla sumy rs. 2,333 kop. 88 z pro- j  
centem i dla kosztów temczasowo na rs. 60 
ustanowionych.

Do uregulowania zaś tych spadków w mo- , 
jej kancelarji termin na dzień 29 Marca (10 
Kwietnia) 1867 r. wyznaczam.

Paweł Karwadzki.

N a czo ln ik  K ?nce)»rj:, L ech o w sk i.

(N. D. b'0S2) Z a rzą d za ją c y  W a rsza w sk im  
A k cyzn ym  Dochodem .

Podaje do publicznej wiadomości, że przy 
Zarządzie Akcyznym znajdują się na sprze­
daż alkoholometry Tralessa, ostęplowane i o- 
patrzone świadectwem ekspedycji, ustano- 
w ionoj dla sprawdzenia alkoholometrów po 
rs. 9 za sztukę.

(N. D. 5 1 9 0 ) .  W ó jt G m iny B o h u k a ly .
Podaje do powszechnej wiadomości, że  

Konstancja Mierzejewska zapisana dotąd w 
księgach ludności wsi Neple pod Nr. 1, a od 
lat czterech zamieszkuje za granicą za pasz­
portami, objawiła zamiar przesiedlenia się  
na stałe zamieszkanie w kraj Sardyński, w 
skutek przeto poleceniaW .NaczelnikaPowiatu 
Bialskiego z dnia 18 (30) Grudnia 1865 roku, 
Nr. 16,139, opartego na reskrypcie JW . Gu­
bernatora Lubelskiego z dnia 9 (21) Grudnia 
1865 r. Nr. 76,783/24,596, Wójt Gminy ob­
wieszczając o tem strony interesowane; wzy­
wa wszelkie władze instytucji i osoby prywa­
tne mające jakiekolwiek bądź pretensje do 
Konstancji Mierzejewskiej, lub powody 
wstrzymania jej przesiedlenia, iżby zgłosiły  
się w ciągu czterech tygodni od daty ogłosze­
nia niniejszego w pismach publicznych do 
władz miejscowych z zapowiedzianemi pra­
wami, po upływie bowiem tego czasu, świa­
dectwo kwalifikacyjne do wyjednania pasz­
portu emigracyjnego wydanem zostanie Kon­
stancji Mierzejewskiej.

Pratulin d. 19 (31) Sierpnia J866 r.
Kaczan.

OBWIESZCZENIA SPADKOWiZ.
(N . D  6 1 5 1 )  R ejen t K a n c e la r ji Z iem ia ń sk ie j  

G uberąji R adom sk iej w  R adom iu. 
Ogłaszam, iż toczy się postępowanie spad­

kowe z powodu śmierci następnych osób:
1. Ignacego Rudzkiego, jako właściciela

L I C Y T A C I E 
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(AT. D . 6 1 4 7 ) .  K o m is ja  R zą d o w a  P rzych odów  
i  S karbu .

P od aje  do w iadom ość;, iż w d. 3  (1 5 )  L isto- 
pada r. b. o g o d z in ie  12 z p ołu dnia  w pałacu  
rządow ym  przy  u licy  R ym a rsk ie j pod N . 741  
w m iejscu  je j  ( o s ied zeń , odbyw ać s ię  b ęd zie  
l ic y ta c ja , naprzód p rzez  pod anie  o p ieczęto w a ­
nych  d ek la ra c ji, a n a s tę p n ie  pom ięd zy  z g ła -  
sza jącem i s ię  k on k u ren tam i g ło śn a , na sp z e -  
daż drzew a z lasów  rządow ych G ubernji 1 loc- 
k b j  w b lisk o śc i r zek i B ugu  położonych , a  
m ian ow icie z leśn ictw a  B ro k , zn ajd u jącego  s ię  
w cięciach  z la t  1 8 5 0 /6 3  roku w o g ó le  sztu k
6 7 .5 7 3  w yraźn ie  sztu k  p ię ć d z ie s ią t  s ied m  ty ­
s ię c y  p ię ć s e t  s ied m d ziesią t trzy  od cen y  rub. 
sr. 3 9 ,4 0 1  w yraźn ie  rub li srebrem  trzyd zieśc i 
d z iew ięć  ty s ię cy  cztery sta  je d e n .

L icy ta c ja  g ło śn a  w yw ołaną zo sta ń  e  p o czy ­
n a j ą c  od c en y  ja k a  przez z łożon e  d ek la ra cje  
najw yżej nad szacu n ek  p ostąp ion ą  b ędzie .

U b ieg a ją cy  s ię  o n ab ycie  drzew a, ob o w ią za ­
ny j e s t  z łożyć  do K asy G łów nej K ró lestw a  lub  
B an k u  P o lsk ieg o  na vadium  w g o tow iźn ie , l i ­
stach  za sta w n y ch , lik w id a cy jn y ch , lub in n ych  
procen tow ych  p ap ierach  S k arb ow ych  rub. sr. 
3 9 4 0 ,  w yraźn ie  rubli srebrem  trzy  ty s iące  
d z ie w ię ć se t  czterd z ieśc i i w dow ód te g o  k w it  
K asy  na w n ies ien ie  tej sum y dołączyć w d e k la ­
racji, k tóra  złożona b yć w inna przed godziną  
12 w dniu do licy ta c ji oznaczonym .

W y k a zy  oszacow ania  i w arunki tej sp r ze d a ­
ż y , p rzejrzan e  b y ć  m ogą: w W arszaw ie w b iu ­
rze K om isji R ządow ej P rzych od ów  i Sk arb u , 
w R ząd zie  G ub ernjalnym  P ło c k im , oraz w 
U rzęd z ie  L eśn ym  B rok w e w si A nton iow ie.

M iejscow a s łn żb a  le śn a  każdem u zg ła sz a ją  
cem u s ię , okaże drzew o na gru n cie , k tóre  w o l­
no szczeg ó ło w e  obejrzeć; później bow iem  żadne  
rek lam acje  o niedobory, z ly  szacun ek  lub g a tu ­
n e k  drzew a, o ja k ik o lw ie k  u b y tek  od d a ty  sza ­
cow ania  on ego  ^ przyjęte n e będą, a u trzy ­
m ujący s ię  przy  k u pnie , ca łk o w itą  n a leżn ość  
na lic y ta c ji p o stą p io n ą , w term in ach  ozn a czo ­
nych  zap łacić  obow iązany b ęd z ie .

W zór do d ek la ra cji, 
k tóra  pow in na być n ap isan ą  na  pap ierze  stem ­
plow ym  cen y  kop . 7 5 , w yraźn ie, c zy sto , bez  
p r zek reśleń  i pod skrobań , oraz z k w item  na 
vadium  zap ieczętow an a  w od d zie ln ej kop ercie , 
w osnow ie ja k  następuje:

D e k l a r a c j a .

W sk u te k  o g ło sze n ia  K om isji R ządow ej
P rzychodów  i Sk arb u  z d n i a ................. 1866  r.
N ro’ 4 9 ,6 2 4 /1 7 ,9 0 7  r. pod aję n in ie jszą  d e k la -  
ra cię , iż obow iązuję s ię  kupić drzew a sztu k
5 7 .5 7 3  z le śn ic tw a  B rok  G ubernji P ło ck ie j su ­
m ę rycza łtow ą  rs. (tu  w yp isać  sum ę ofiarow aną  
litera m i!, poddając s ię  w szelk im  obow iązkom  
i za strzeżen io m  w w aru n k ach  licy ta cy jn y ch  
objętym , k tóre  m i są znane i te n in iejszem  
przyjm u ję. P rzytem  za łączam  k w it K a sy  N. 
na złożon e  w n iej vadium  rs. N .. let ire w razie  
n ieu trzym am a s ię  przy  lic y ta c ji sam  odb iorę, 
lub o n a d es ła n ie  n a  p o cz tę  do N . na mój k o sz t  
upraszam .

S ta łe  m oje za m ieszk an ie  j e s t  (w yp isać m ie j­
sce  zam ieszk an ia ).

p isa łem  w N . dnia  
(p od p isać w yraźn ie im ię i- nazw isk o ).

N a  k op erc :e w ypisać: , ,D ek laracja  do kupna  
drzew a N . z le śn ic tw a  B rok .”

D ek la ra cje  n ie  n ap isan e p o d łu g  w zoru , lub  
ob ejm u jące ja k ie k o lw ie k  za strzeżen ia  i w a ­
ru n k i, albo n ie połączono z kw item  na  vadium , 
będą u n iew ażn ion e, a podane po r ezp ieczęto -  
waniu z łożon ych  ju ż  d ek la ra cji p rz y ję te  a ie  
zostaną.

W arszaw a, dnia 10  (2 2 ) W rześn ia  1836  r.
D y r e k t o r  W y d z i a ł u ,

R zeczy w isty  R ad ca  S tan u , D ąbrow sk i.
(1 )  za  N a c ze ln ik a  S e k c ji, J e ln ick i.

l E r ;
(N. D. 5 9 4 9 ) .  K o m is ja  R zą d o w a  

P rzych odów  i  Skarbu .

Podaje do wiadomości, iż w dniu 13 (25) 
Października o godzinie 12 w południe w pa­
łacu Rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod 
Nr. 741 w mipjscu jej posiedzeń, obdbywać 
się będzi e licytacja, przez podanie opieczę­
towanych deklaracji na sprzedaż drzewa z 
lasów rządowych Gnbernji Lubelskiej w bli­
skości rzek i W ieprza położonych, a miano­
wicie z podleśnictwa Parczew znajdującego 
się w cięciach lat 1846 56 obrębach Smolarz. 
Dębowa K łoda i W yrąbiska od ceny rs. 4261 
kop 62 wyraźnie rubli srebrem Cztery tysią­
ce dwieście sześćdziesiąt jeden kopiejek 
sześdziesiąt jeden.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad 
szacunek postąpi, utrzyma się przy kupnie, 
licytacja głośna pomiędzy wszystkimi dekla- 
rantami nie będzie wrazie wszakże poda­
nia jednakowej oferty w dwóch lub wię- 
caj deklaracjach, licytacja głośna odbędzie 
się zaraz po otwarciu dekhracji, lecz tylko 
między tymi konkurentami którzy jednako­
we najwyższe oferty podali.

Ubiegający się o nabycie drzewa, obowią­
zany jest złożyć do Kasy Głównej Królestwa 
lub Banku Polskiego na vadium w gotowi- 
znie listach zastawnych likwidacyjnych, lub  
innych procentowych papierach Skarbowych 
rar. 450 wyraźnie rubli srebrem Czterysta 
Piędziesiąt i w dowód tego kwit kasy na 
wniesienie tej sumy dołączyć w deklaracji, 
która żłożona być winna przed godziną 12 
w dniu do licytacji oznaczonym.

W ykazy Oszacowania i warunki tej sprze­
daży, przejrzane być mogą: w Warszawie w 
Biórze Komisji Rządowej Przychodów i Skar­
bu w Rządzie Gubrnialnem Lubelskim oraz 
w Urzędzie Leśnym Parczew.

Miejscowa służba leśna każdemu zgłasza­
jącemu się, okaże drzewo na gruncie, które 
wolno szczegółowo obejrzeć, później bowiem 
żadne reklamacje o niedobory, zły  szacunek 
lub gatunek drzewa, oraz jakikolwiek ubytek 
takowych od daty oszacownia przyjęte nie  
będą, a utrzymujący się przy kupnie, ca łk o ­
witą należność na licytacji postąpioną, w ter­
minach oznaczonych zapłacić obowiązany 
będzie.

Wzór do deklaracji, 
która powinna być napisaną na papierze 
stemplowym ceny kop 75, wyraźnie, < zysto  
bez przekreśleń i podskrobań, oraz z kwitem  
na vadium zapieczętowana w oddzielnej ko­
pę rcie, w osnowie jak następuje:

Deklaracja
W  skutek ogłoszenia Komisji Rządowej 

Przychodów i Skarbu z dnia 9 (21) Sierpnia 
r. b. Nr. 7207/2567 podaje niniejszą dekla­
rację iż obowiązuje się  za kupić drzewo z 
pod Leśnictwa Jaczew Gubernji Lubelskiej 
sumę ryczałtową rubli srebrem (tu wypisać 
sumę ofiarowaną literami), poddając się  
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych objętym, które mi są  
znane, i te niniejszem przyjmuję. Przytem  
załączam  kwit kasy N . na złożone w nim va­
dium rs. N., które wrazie nieotrzymania s ię  
przy licytacji sam odbiorę lub o nadesłanie  
na pocztę do N- na mój koszt upraszam

Stałe moje zamieszkanie jest (wypisać 
miejsce zamieszkania.)

pisałem w N. dnia 
podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

Na kopercie wypisać: „Deklaracja do kupna 
drzewa N .”

Deklaracje nie napisane podług wzoru, lub 
obejmujące jakiekolwiek zastrzeżenia i wa­
runki, albo nie połączone z  kwitem na va­
dium, lub wreszcie podawane po wywołaniu 
licytacji, będą unieważnione.

W arszawa d. 9 (21) Sierpnia roku 1866 
Dyrektor Wydziału,

Rzeczywisty Radca Stanu, Dąbrowski. 
Naczelnik Sekcji, E  Wojzbun.

( (V. U. 6 1 4 8 ) .  R z ą d  G uberm alny  
l i  a d 6 m <1 i.

Z powodu, iż ogłoszona na dzień dzisiej­
szy licytac.a na dwuletnie wydzierżawienie  
propinacji w szynkach wiejskich do dóbr 
miasta Radomia należących skutku nieo- 
dniosła, podajo do powszechnej wiadomości, 
iż w dniu 3 (1 5  Października r. b. o godzi­
nie 12, odbędzie się w Biurze Rządu Guber- 
njalnego powtórna na tenże sam przedmiot 
licytacja, poczynając od tejże samej sumy 
rsr. 1 , 1 93 rocznie, w czem Rząd Gubernjal­
ny do szczegółowego obwieszczenia swego z  
dnia 7 (19> W rześnia r. b. Nr. 58303, w nu­
merze 210 Dziennika W arszawskiego i W 
38 Dziennika Urzędowego Gubernji Radom­
skiej zam ieszczonego, interesowanych od­
syła.

Radom dnia 17 (29; W rześnia 1866 r 
Radca Gubernjalny Krasuski 

Naczelnik Kancelarji Lechowski.

(N . I). 6 0 6 8 )  R z ą d  G ubernjalny P łocki.
Zawiadamia, że dnia 3 (15) Października  

r. b. od godziny 1 z południa, odbywać się
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będzie .w biurze R ządu  G ubernjalnego, gło­
śna in m inus licytacja, na dostaw ę do p rz ę ­
d za ln i w ięziennych, w mieście P ło ck u  i P u ł­
tu sku  lnu , p rzez czas trzy le tn i, to  je s t  od j 
w łącznie dnia 20 G rudnia 18GG r. (1 Stycznia) 
1867 r. do końca roku  1869. D la  obu w ię­
zień, oznaczoną je s t  po trzeba około 100 pu­
dów lnu rocznie, i w tym stosunku  podług 
zapotrzebow ań nadzorców  więzień, dostaw a 
lnu w ilości m niejszej lub w iększej, w m iarę 
ludności więziennej m a być uskutecznioną. 
C ena jednego puda lnu, oznaczoną zo sta ła  
rs r . 5 k  60 i od tej rozpocznie się  in m inus licy­
tacja. Na wadjum do licytacji, każdy p rzy stę ­
pujący, winien złożyć w którejkolw iek K a­
sie Skarbowej lub M iejskiej, gotow izną lub 
w papierach  na  kaucję dozwolonych r s r  112. 
W arunk i do tej en trepryzy  każdego dnia, 
prócz św iąt w wydziale policyjno wojsko- 
wym, tu tejszego R ządu  G ubernjalnego p rz e j­
rzan e  być mogą.

P ło ck  dnia 7 (19) W rześn ia  1866 roku.
p. o. G ubernatora Cywilnego B. Medem.

R adca G ubernjalny  Krokowski.
N aczeln ik  Sekcji Dylewski.

(N. D. 0 1 0 2 ). i iz ą d  Gubernialny L ub e lsk i
N a zasadzie re sk ry p tu  K om isji Rządowej 

P rzychodów  Skarlra  z d. 19 i3 I) S ie rp n ia  r, b. 
N r. -16 .5-3/10,879 i z powodu z rzeczen ia  się 
przez n iek tó  ych dzierżawców z mocy N a j­
w yższego U kazu z d. 7 (19) C zerw ca r. b. z a ­
tw ierdzającego  U staw ę o A kcyzie od trunków , 
p raw a do dalszej d z ierżaw y  dochodów propi- 
nacy jnych  w dobrach  rządow ych R ząd G uber- 
n ia ln y  po ła je  do pow szechnej w iadom ości, żo 
d. 29  W rześn ia  (11 P a ź d z ie rn ik a )  r. b. o g o ­
dzin ie  11-ej z sana w s ili zw ykłych pos e izeń 
R ządu G ubern ia lnego  odbyw ać się będzie  c ło -  
śn a  in p lu s licy tac ja  celeai w ydzierżaw ienia 
n a  la t  dw a m iesięcy dziew ięć i pól to j e s t  od 
d . 3 (15) W rześnia  1866 r. do d. 19 Czerwca 
(1 L ipca) 1869 r. do dochodów propinacy jnych  
w ie jsk ich  w dobra  h  rządow ych lub pod z a ­
rządem  .Skarbu zostających od cen d z ie rża­
wnych ja k ie  w skazane były  do poprzednich 
licy tac ji dotychczasow y okres dzierżaw ny s ta ­
now iących, po obniżeniu onych o je d n ą  czw ar­
tą  część a  m ianow icie położonych.

A. W Pow iecie L ubelskim .
1. W dobrach  po proboszczow skich B ycha- 

w ka od sumy rs. 41 kop. 25
2. W dobrach guprim ow anych Brzostów ka 

-od sum y rs. 75.
8 . W kluczu  rządow ym  Końskaw ola od s u - 

my rs. 1,131 k. 58.
4. W  kluczu rządow ym  Osiny od sum v rs. 

577  k . 95. '
5 . W dobrach po k lasztornych K ręźnica Ja rd  

od sum y rs. 497 k. 2 J % .
6 W d o b ra c h  po k la sz to rn y ch  T rzcśniów  i 

Hnjdów od sum y rs. 337 k. 50.
B. W Pow iecie B ialsk im .

7. W dobrach  rządow ych Alalowa gó ra  od 
sum y rs. 192 kop. 37.

8 W dobra  h rządow ych l)e r ło  i K a jo tan - 
ka  od sum y rs. 52  k. 75.

U. W Powiecie H  ubieszow skim . k
9. W dobrach  po proboszczow skich M atcza 

od sum y  rs. 5 2 ) .
t>. W Powiecio K rasnostaw skim .

10. W  d obrach  rządow ych S ienn ica K ró le ­
w ska od sum y rs. 160 k  o9 % .

11. 'A dobrach  po k lasz to rnych  O leśnik! od 
sum y rs . 7 5 l  k. 8 % .

B , W Powiecie R adzyńskim .
12. W  dobrach rządow ych Brzozowiec od 

surny rs. 289 k. 47.
L icy tac ja  ta  odbywać się będzie pod w arun­

k am i, obow iązkam i i zas rzężen iam i w skaza- 
nem i we wzorze do k o n tra k tu  p rzy  reskrypcie  
K om isji S karbu  na początku  pow ołanym , n a ­
desłanym . o k tó rem  konkurenci w biurze w ła­
ściw ego N aczeln ika  Pow iatu  Rządu G ubtrn ial- 
neg o  tu te jszego  lub u A sesora Ekonom icznego 
w łaściw ego O kręgu  poinform ow ać się m ogą °  

K ażdy więc m ający  pr.-wo.i chęć ub ieg an ia  się 
■o dzierżaw ę k tó re jk o lw ie k  z powyższych p ro­
p in ac ji, w inien się zgłosić w term in ie  i w m ie j­
scu wyżej oznaczonym  ze św iadectw em  zam o ­
żności przez m iejscow ą w ładzę w ydanem  a  
przez w łaściw ego N aczeln ika  Pow iatu  z.-, rze -  
t  Iność pośw iadczoaem  o raz  z gotowem i p ie­
n iędzm i na vadium , k tó re  w yrów nyw ać winno 
V* części sum y n a  licy tacji postąp ionej.

L u b łin , dn ia  13 (25) W rześnia l-(i>; roku.
Za G u b ern a to ra  R adca Rzą- u
G ubern ialnego , W ędrychow ski.

2 za N aczeln ika  K ance la rji, A. Zaw adzki.

(A) D . 3 8 9 2 ). D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

Gubernji. P I  cidei.
N a zasadzie a r t. 25 postanow ienia Rady 

A dm inistracyjnej z dn ia  28 Czerwca tlO L ip ­
ca ) 1860 r. i upow ażnienia p rzez  D yrekcję 
G łów ną pod dniem 28 L ip ca  (9 Sierpnia) r. b. 
Nr. 18,277 udzielonego, zawiadam ia w szyst­
kich  interesow anych, że dobra ziem skie Ko- 
aiebrody  i Sierpc z przyległościam i i p rzyna- 
leżytościam i, w Powiecie M ławskim  położo­
ne, jak o  zalegające w ra tach  Tow arzystw u 
Kredytowem u należnych, sum ę rs. G 619 kop. 
4  wynoszących, po spe łz łe j pierw szej sp rze ­
daży  wystawione są  na  sprzedaż przym usową 
drugą  czyli ostatn ią, p rzez  publiczną licyta­
c ję  od zniżonego szacunku.

Przedaż  odbywać się będzie w obec R adcy 
D yrekcji Szczegółowej w dniu 18 (30) P a ­
ździernika r. b. poczynając od godziny 10 z 
ra n a  p rzed  R ejentem  K ancelarji Z iem iań ­
skiej G ubernji Płockiej W ładysław em  H oltz, 
w mieście P łocku, przy  ulicy R ynek K anoni­
czny lub innym, k tóryby go zastępow ał

Vadium  do licytacji oznaczone jeąt w su ­
mie rs. 8,819 w gotowiźnie lub lis tach  z a s ta ­
wnych z właściwemi kuponami.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 42,697. 
W aruaki licytacyjne w każdym  czasie m ożna 
p rzejrzeć  w biurze Dyrekcji Szczegółowej, 
oraz  w kancelarji hypotecznej, w księdze 
wieczystej dóbr Koziebrody i Sierpc.

P łock  d. 5 (17) W rześnia  1864 r.
P rezes Czapski.

P isarz , Skonieczny.

(A. D . 3 8 9 3 1. D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

Gubernji Płockiej.
N a zasadzie art. 25 postanow ienia Rady 

Adm inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ip ­
ca) 1860 r. i spow ażnienia p rzez  D yrekcję 
Główną pod dniem 23 L ipca (9 Sierpnia) r. b. 
N r. 18,274 udzielonego, zawiadam ia w szyst­
kich interesowanych, że dobra ziem skie Ko- 
brzeniec S tary  z przyległościam i i p rzynale- 
żytościam i, w Powiecie L ipnow skim  położo­
ne, jako  zalegające w ra tach  Tow arzystw u 
Kredytowem u należnych, sum ę rs. 195 kop. 
47 wynoszących, po spełzłej pierw szej sp rze ­
daży, wystawione są  na. sp-zedaż przym uso 
wą drugą czyli o sta tn ią  przez pub liczną licy­
tac ję  od zniżonego szacunku.

Przedaż odbywać się będzie w obec R adcy 
D yrekcji Szezegółowej w dniu 18 (30) P a ­
ździern ika r. b. poczynając od godziny 10 z 
rana p rzed  R ejentem  K ancelarji Z iem iańskiej 
G ubernji P łockiej Antonim  W ołowskim  w 
mieście P łocku  przy  ulicy R ynek K anonicz­
ny, lub innym, k tóryby go zastępow ał.

Vadium  do licytacji oznaczone je s t  w su  • 
m ie rs . 515, w gotowiźnie lub listach  z a s ta ­
wnych z właściwemi kuponami.

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 1,410. 
W arunki licytacyjne w każdym  czasie m ożna 
p rzejrzeć  w biurze Dyrekcji Szczegółowej, 
o raz  w kancelarji hypotecznej w księdze w ie­
czystej dóbr K obrzeniec Stary.

Płock d. 5 (17 i W rześnia 1866 r.
P rezes, Czapski.

P isarz , Skonieczny.

(N. D. 5 1 0 0 . D yrekcja Szczegółow a  
Tow arzystw a K 'tly to w eg a  Ziemskiego  

Gubernji P łockiej.
Z aw iadam ia w ierzycieli hipotecznych z p o ­

bytu  i zam ieszkan ia  niew iadom ych, w w y k a­
zie pon iż-j przy  każdych dobrach, na których 
w ierzytolnośoi są zam ieszczone, im iennie w y­
m ienionych, iż dob a te, ja k o  zaleg-ającc w* 
op ła tach  ra t  to w arzystw u  K redytow em u n a le ­
żnych, w ystaw ione są na  p rzedaż przym usow ą, 
przez pub liczną licy tac ją  w m ieście P łocku  w 
K an ce la rji R ejentów  odbyć się m ającą.

1. B jr tn ik i  w Powiecio P rz asn y sk im , za le -

p rz e ja w y
d. 13 (25) Lutego 1307 r., przed R e jen tem  
H oltz; w ierzycieli z pobytu  i zam ieszkan ia  
niew iadom ych, ad 1° M odesta M atuszew skiego.

2 . Cieciorak w Powiecio M ław skim , z a le ­
głość po d a tęp rzed aży  wynosi rs. I4~ )Ci 591/  ̂
vadium  do licy tac ji rs . 357, licy tac ja  rozpoez-' 
n ie  się od sum y rs. 2 ,844 , te rm in  przedaży  d . 
13 (25) L utego  1867 r. p rz -d  R e jen tem  J a n i  
czew skim ; w ierzycieli z pobytu i z am ieszk an ia  
niew iadom ych, ad a # S tan isław a  B adow skiego  
A nton inę Rudowskn.

3. Ciółkowko w Pow iecie P łock im , zaleg łość 
po d a tę  przodaży_ wynosi rs. 333 k. 9, vadium  
do licytacji rs. 872, l ic y ta c ji rozpocznie s i ę  
od sum y rs . 4 ,956, te rm in  przedaży  d. 13 (25) 
L utego  1867 r., p rzed  R ejentem  W ołowskim; 
w ierzycieli z pobytu  i zam ieszkan ia  niew iadol 
m ych, ad  3° B eatę  z W oznickicb Rościszew - 
ską S S-rów  Szym ona W oznick ieca  w v leg .ty - 
m ować się m ających; S S  rów Ju lia n n y  T ram  - 
L ińskiej wylegitym ywać się m ających: Jó z e l t  
G ałkow skiego, F eh c jap n ę  z G ołkow ski -h B o -  
janow ską, T eresę z G olkow skich M azow iecką , 
T eodora G olkow skiego. SS-rów  Józefa  O b-’ 
rab sk ieg o  w ylegitym ow ać się m ających  T ek le  
Św ięcką

4. D uczynin Nowawicś w Powiecie P rz a ­
snysk im , z iległość po d a tę  p rzedaży  wynosi 
rs. 6 (3  k. 66, vadium do licy tac ji rs. 1,453
licy tac ja  rozpocznie się ^od sum y rs. 14,524]
term in  przedaży d. 13 (25) L u tego  1867 ro k u , 
przed  Rejentom  Ordonem : w ierzycieli z p oby tu  
i zam ieszkan ia niew iadom ych, ad  4° S tan is ław a  
Pruszkow skiego .

5. G arlino  Komouino w Pow iecie P rz a sn y ­
sk im , zaległość po d a tę  przedaży  w ynos' rs 
1,663 k. 19, vadium  do licy tacji rs. 4 ,4 8 8 , li­
cy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 25 ,510 
term in  p rzedaży  d. 13 (25) Lutego 1867 roku,' 
p rzed  R ejentom  H oltz; w ierzycieli z pobytu 
i zam ieszkan ia niew iadom ych, ad 5° J a n a  K o­
łakow skiego, S tan isław a i F ra n c iszk ę  m a ł­
żonków  Sm olińskich, J a n a  de W ik, J a n a  i 
Ju b a n a  n ie le tn ich  D zierżanow skich.

6 . Janow o w Powiecie P ło ck im , zaległość 
po da tę  przedaży  wynosi rs. 189 k. 96 , vadium

do licy ta :jj* rs. 510, licy tac ja  rozpocznie się ®d 
sum y rs. 2 .5 0 2 , te rm in  przedaży d. 14 (26) 
Lutego  1867 r., p r z e i  R e jen tem  W ołow skim ; 
w ierzycieli z pobytu i zam ieszkani a  n iew ia­
dom ych, ad 6° P au lin ę  L an g e  i A lek san d ra  
L ange.

7. Komorowo w Powiocie O stro łęck im , za-, 
leg lość  po d i tę  p rzedaży wynosi rs. 878 kop. 
8 0 (4 , rad ium  do licy tac ji rs. 2 ,365 , licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs. 11 ,650 , te rm in  
przedaży  d. 14 (23) L utego  1867 r., p rzed  R s- 
jen tem  O rdoaem ; wierzycieli z p oby tu  i zam ie­
szk an ia  niew iadom ych, ad  7° M odesta  M aru - 
szew skiego i Ew ę z Z alew skich Jeżew ską.

8 . Komonino w Pow iecie M ławskim , z a le ­
głość po datę  przedaży wynosi rs . 223 k . 5 0 , 
vadium  do licytacji rs . 606, licy tac ja  rozpocz­
n ie  się od sum y rs. 3 ,718 , te rm in  p rz e ła z y  d .
14 (26) L u tugo  1867 r„  przed  R ejen tem  O r ­
donem ; w ierzycieli z pobytu  i zam ieszkan ia  
niew iadom ych, ad  8 ° opiekę W ładysław a, W in ­
centego, A dam a 3 -ch  imion nieletn iego H ra ­
b iego  O rd y n a ta  K rasiń sk ieg o , Dynę z B crk a- 
wiczóW Alterew icz ja k o  m atkę  i głów ną op ie­
k u nkę n ie le t ich B liny , S u ry , A braham a i 
R yfk i rodzeństw a A lterow icz , W la ly s ław a  
S adkow skiego , E m ilję  z T u  owakich B efit - 
kową.

9. L achy w Pow iecie P u łtu sk im  , zaległość 
po datę  p rzedaży wynosi rs . 176 k. 3 0 % , v a ­
dium  do licy tacji rs. 570, licy tac ja  rozpocznie 
się od gumy rs. 3,509, term in  przedaży  dn ia
15 (27) L utego  1867 r . ,  p rzed  R ejen tem  W o ­
łowskim ; w ierzycieli z pobytu  i zam ieszkan ia  
niewiadom ych, a d 9 ° J a k ó b a  Ju d ę , C h a ję T a u b , 
K onstantego B arona Puszet de P u ije t.

10. M łyniec w Powiecie L ipnoskim , z a le ­
głość po d a tę  przed iży w ynoszą rs 626 kop. 
4 4 % , vadium  do licytacji rs  1,685, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs. 9 ,507, te rm in  p rz e ­
daży d. 15 (27) L utego  1867 roku , przed  R e ­
je n te m  O rdonem ; w ierzycieli z pobytu  i z a ­
m ieszkan ia  niew iado -ych ad  1< ° J a n a  Wyszen- 
h ' Id ,  P o ru czn ik a  Paw łogrodzkiego H u za r­
sk iego P u łku  W ojsk  C esarsko-R osy jsk icb .

11. R em bielino  w Powiecie L ipnosk im , za ­
ległość po d a tę  p rzedaży  wynosi rs. 183 kop. 
2 8 % , vadium  do licy tac ji rs. 494 , licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs . 2 ,845, te rm in  p rz e ­
daży d. 16 (28) Lutego 1867 r. p rzed  R ejen tem  
W ołowskim, w ierzycieli z pobytu  i zam ieszk a­
n ia  niew iadom ych, ad ll<i SS-rów Ju s ty n y  z 
S irupezew skich  M azowieckiej w ylegitym ow ać 
się m ających.

P rzedaże w zm iankow ane odbędą się w te r ­
m inach powyżej oznaczonych, poczyń ją o  od 
godziny IG-oj z ra n a , w obec Radcy D yrekcji 
Szczegółow ej, gdyby zaś lis je n t , p rzed  k tó ­
rym  przedaż m a się odbywać byt przeszkodzo- 
ny, p rz e ła ź  odbg lz ie  się  w je g o  kance la rji 
przed  innym  R ejen tom , k tó ry  go zastąpi, 

w P łocku , d. 29 s ie rp n ia  (U) tUrześ.) 1866 r .
P rezes, C zapski.

P isa rz , Skonieczny.

(N. D. 5791). M agistra t M iasta  S ław kow a.
Podaje do pow szechnej w iadom ości iż w 

K ance la rji M agistratu  tu tejszego  d n ia  3  (15) 
P aźd z ie rn ik a  r. b. odbyw ać się bę Izie przez o - 
pieczętow ane d ek la ra  -j i k tu r  - ty lk j  do godzi­
ny 12 w południe p rzy jm o w an i będą licytiC .a 
n a  trzech! tn ie  w ydzierżaw ienie doeh idu o p ła t 
m ostow ego z m ostu na rzece P rz im sza  B utla 
pod S ław kow em  od suiny z dotychczasow ego 
k o n trak tu  czyniącej rs. 0U9 .

M ający chęć licy tow an ia  zaopatrz-o i w v a ­
dium  is. 81 k tóre w gotow iźnie przy d e k la ra ­
cjach s k ła ła ć  należy, w m ejscu i te rm in ie  o- 
znaczonym  znajdow ać się zechcą, gdzie i w a­
runki licy tacy jne  do odczy tan ia  są p rz y g o to ­
w ane.

D eklaracje  m ają byó n a p isa n i p o d łu g  w zo ­
ru  postanowieniem Rady Administracyjnej 
Królestwa z dnia lG (28) Maja 1833 r. w s k a ­
zanego b iz  popraw ek i sk roban ia .

N adto zastrzega M agistrat, aby licy tanci za ­
opatrzen i byli w św iadectw a w lad ty  m i C j s C J -  
wej co do zam ożności w m ają tku  n ie ru c h o ­
mym.

S ław kow o d. 1 (13 ; WVz śnia  183S r.
B urm istrz  Brzozowski.

(N D. 6 103) Kom isarz Adm inistracy/ny  
C yrkułów 4, 3 i 6  M iasta W arszaw y.

Podaje do wiadomości publiczuej, iż p ra ­
wnie za ję te  na  satysfakcję zaległego kom or­
nego ruchom ości, a  mianowicie: szafy, k  n a ­
pa, komody, lu stra  łóżka , szesląg, sofa. s to ­
lik i, rąd le  m iedziane, i t. p. p rzed  nioty.

W  dniu 23 W rześn ia  5 Października) 
1866 r. o godzinie 11-ej z ran a  w d imu N r. 
2,096 przy ulicy Inflanckiej przez licytację 
publiczną za gotowe pieniądze więcej d a ją ­
cemu sprzedane zostaną

W arszaw a d 18 (30) W rześnia 1866 r.
Słupecki.

(N. D. 6 158). P isarz Trybunatu Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czynimy, iż na  żądanie M oirtza F ra jte l  k u p ­
ca  w mieście W łocławku O kręgu i Powiecie 
tegoż nazw iska Gubernji W arszawskiej z a ­
m ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego 

I in te resu  i całego postępow ania subhastacy j- 
I nego u S tanisław a R otw auda P a tro n a  przy  

T rybunale Cywilnym G ubernji W arszawskiej

w W arszawskiej pod N r 1779 w W arszaw ie  
zam ieszłego. obrane m ającego, w poszukiw a­
niu sumy rs  3.327 z procentem  po 5" - od 
dn ia  10 (22) M aja 1865 r. i kosztów  od H en­
ry k a  i Rudolłiny z Iladrjanów  m ałż. K rem per 
obywateli, właścicieli nieruchom ości w W ar­
szawie przy ulicy M arszałkow skiej hypotecz- 
nie, a  właściwie przy ulicy Nowowiejskiej pod 
Nr. 1754'i, niewłaściw ie dotąd na gruncie Nr.
1754y oznaczonej, zaś w W arszawie pod Nr! 
1514 zam ieszkałych, protokółem  Józefa  K ur- 
m an K om ornika p rzy  Trybunale tutejszym  
w dniu 21 Czerwca (3 L ipca) 1866 r. spo rzą ­
dzonym, w drodze sądowej przymuszonego 
w yw łaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną zo-
Stftłft.'

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie p rzy  nlicy M arszałkow skiej hy- 
potecznie, a  właściwie przy ulicy Nowowiej­
skiej pod N r. 17546 i pod takim  Nrcm k się ­
gę w ieczystą m ającą, a  n a  gruncie dawną l it .  
G , k tó ra  w sku tek  rozporządzen ia  M agistra- 
tu  m iasta  S i e c z n e g o  Wsrsz&wv 7  Hnia. ? 
(15) Czerwca 1864 r. do N ru S yvT j  bl l w t-  
szłego n a  lite rę  6 zam ienioną zosta ła , m aia- 
ca, na  gruncie dziedzicznym  niegdyś do o sa ­
dy Nowa wieś należącym, w C yrkule policyj­
nym i A dm inistracyjnym  IV. w ju risd y k c i S ą ­
du Pokoju Okręgu i m iasta W arszawy wy­
dzia łu  i i i  położona prawem własności do 
egzekwowanych dłużników  H enryka i Rudol- 
finy z H adrjanów  m ałżonków K rem per na le ­
żąca  i w tychże posiadaniu zostająca , poszu­
kiw aną w ierzytelnością hypotecznie obcią­
żona.

N a gruncie tej nieruchom ości są n astęp u ­
ją c e  zabudowania:

1 Dom m urowany parterow y dachówką ho- 
lenderką  kryty, trzy  kom iny murowane m ają­
cy, dom ten  je s t  tylko połową całego, gdyż 
druga połowa należy do sąsiedniej n ierucho­
mości Nr. 1754 J  Antoniego R adziszew ­
skiego.

2. Kom órki czyli obora z desek drewniana 
dachówką karpiów ką kryta.

3 . K loaka z desek deskam i k ry ta .
4. Kom órka z desek deskam i kryta.
5. K om órka takaż sam a z desek deskam i 

k ryta.
6. Podw órze niebrukow ane, w którem  z n aj­

duje się  studnia z pom pą
7. P a rk an  z desek z fu rtką .
8. P a rk an  z desek o jednej bramie
9. P  rkan  również z desek o jednej b ram ie.
10. Ogród w większej części warzywny, a  

w części owocowy, w którym  je s t  drzew fru- 
ktowych sztuk  66, prócz tego krzew y, po rze­
czek i agrestu . W ogrodzie tym je s t sadzaw­
ka  m ała.

W nieruchom ości tej je s t  trzech  lokatorów  
z imion i nazwisk, oraz ceny najm u uiszcza­
jących . w akcie zajęcia  W jmienionych

O bszerniejsze opisanie powyż zaję te j i z a ­
aresztow anej n ieruchom ości,,znajdu je  się  w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego S ta ­
n isław a R otw auda P a trona  w W arszaw ie, 
pod Nr. 1779 zam ieszkałego, zaś zbiór objął 
snień i w arunki sprzedaży w K ancelarji T ry ­
bun a łu  tutejszego w W ydziale I złożone, 
przejrzane  być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiem u P re ­

zydentowi m iasta St W arszaw y w W a r sz a w ie  
pod N r 387 urzędującem u na ręce  L ucjana  
D zierżanow skiego u rzęd n ik a  tegoż M agi­
stra tu .

2. Em erykowi Kozerskiem u Pisarzow i 
Sądu Pokoju O kręgu i m iasta W arszaw y wy­
działu  III w W arszaw ie pod Nr. 405 u rz ę ­
dującem u, n a  ręce  własne.

Obudwum d. 5 ( i 7 j L ipca  1865 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za­

ję te j  i zaaresztow anej nieruchomości, w W ar­
szawie d. 8 (20) L ipc* 1865 roku, a  w dniu 
dzisiejszym  do księgi zaaresztow aó w kau- 
c e la rji T rybunału  tutejszego na ten  cel u trz y ­
mywanej, w pisane zostało.

P ierw sza publikacja  zbioru  objaśnień  i 
warunków sprzedaży, odbędzie sie na  au- 
djencji jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji 
W arszaw skiej w w arszaw ie w W ydziale I w 
m iejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej 
pod Nr. 549, o godzinie 10 z rana, dnia 14 
,'-6 o rześnia  186) r.

S p rzedażą  dyrygować dędzie Stanisław  
R otw and P a tro n  przy  T rybunale Cywilnym 
G ubernji W arszawskiej w oarszaw ie , k tó re ­
go zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d 21 L ipca (2 Sierpnia) 1865 r. 
w zast. Podpisarz Tr> bunału, 

M arczew ski.
W ywieszono na tablicy w Sali ustępow ej 

T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw ­
skiej w W arszawie.

W arszaw a d 21 L ip c a  2 Sierpnia) 1865 r. 
w zast. P o d p isa rz  T rybunału , 

M arczewski.
N astępn ie  po odbyciu w dniach 14 26) 

W rześnia, 28 W rześnia (10 Października) 
i 12 (24) Październ ika  1865 r. trzech ogł»- 
szeń zbioru  objaśnień i w^ru ików sprzed iźy 
subhastow anej nieruchom ości T rybunał Cy­
wilny G ubernji W arszawskiej w va r s z ‘W e 
wyrokiem w tym ostatnim  term inie wydany «, 
term in do przygot iwawczeg o p rzy sąd zen ia  
nieruchom ości Nr. 1754 h w W a r s z a w i e  po-. 

, łożonej u a  dzień 26 P aźd z ie rn ik a  (7 L is t *p_- 
1 daj 1865 r. godzinę 10 z rana wyznaczył.



2132

11 Licytacja w terminie tym rozpocznie się od 
sumy rs. 3,500, którą, popierający sprzedaż 
za subhastowaną nieruchomość postępuje, a 
w terminie ostatecznego przysądzenia od 
dwóch trzecich części szacunku taksą bie­
głych wykrytego.

W arszawa d. 14 (26) Października 1866 r. 
Radca Dworu Zgórski.

W terminie powyższym to je s t dnia 26 Paź­
dziernika (7 Listopada) 1865 r. Trybunał 
Cywilny Warszawski wyrokiem w tymże dniu 
wydanym nieruchomość Nr. 17546, w W ar 
szawie, przygotowawczo Stanisławowi Rot- 
wandowi Patronowi za sumę rs. 3,500 przy­
sądził, a zarazem wyrokiem jednocześnie wy­
danym, termin do ostatecznego przysądzenia 
na dzień 8 (20) Grudnia 1865 r. wyznaczył.

Termin ten odbędzie się na jawnej audjen- 
cji Trybunału Cywilnego Gubernji W arsza­
wskiej w W arszawie pod Nr. 549 o godzinie 
10 z rana.

W arszawa d. 27 Paźdz. (8 Listop.) 1866 r.
Pisarz Trybunału,

R  D. Zgórki.
Termin powyższy dla zaszłych sporów 

spełzł bez skutku, ps stanowczem zatem ich 
rozsądzeniu Trybunał Cywilny Gubernji 
W arszawskiej w Warszawie, wyrokiem w dniu
12 (24) Maja 1866 r. wydanym, nowy termin 
do ostatecznego przysądzenia na dzień 28 
Czerwca (10 Lipca) 1866r.godzinę 10 z rana 
wyznaczył.

Termin ten odbędzie się w tymże co i po­
przednio miejscu.

W arszawa d. 12 (24) Maja 1866 r.
Pisarz Trybunału,

R. D. Zgórski.
W  terminie powyższym iicytacja z powodu 

braku licytantów spełzła bez skutecznie, 
Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem 
z dnia 12 (24) L ipca r. b. nakazał rewiyją 
taksy następnie wyrokiem z dnia 31 Sierpnia 
(12 Września t. r. nowy termin do ostateczne­
go przysądzenia nieruchomości Nr. 17546, w 
Warszawie na dzień 15 (27) W rześnia 1866 r 
godzinę 10 z rana wyznaczył. j

Termin ten odbędzie się w miejscu zwy­
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego Gu- 
bernji Warszawskiej w Warszawie w wydzia- j 
le I, a licytacja w terminie tym rozpocznie 
się od sumy rs. 3,434 kop. 67 jako */s części 
szacunku rewizją taksy wykrytego. j

W arszaw a d. 1 (13) Września 1866 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.
Termin powyższy spełzł bez skutku, T ry­

bunał Cywilny Gubernji Warszawskiej w 
W arszawie wyrokiem z dnia 16 (28) Wrze- j 
śnia 1866 r. wydanym, nowy termin do osta­
tecznego przysądzenia nieruchomości Nr. 
17545 w Warszawie na dzień 12 (24 P aź­
dziernika) 1866 r. godzinę 10 z rana wyzna­
czył.

Term in ten odbędzie się w miejscu zwy- : 
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego Gu­
bernji Warszawskiej w Warszawie pod Nr. 
549, a licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
3,434 kop. 67 jako % części szacunku rewi­
z ją  taksy wykrytego. ,

W arszawa d. 19 Wrześ. (1 Paźdz.) 1866 r. ;
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.

(N . D . 6 1 5 3 ) . P isa rz  T rybu n ału  Cyw ilnego , 
G ubern ji W a rsza w sk ie j w  W a rsza w ie .

S to so w n ie  do art. 6 8 2  K . P . S . w iadom o  
czyR i, iż na żąd an ie  E m iiji S iew czy ń sk iej p a n ­
n y  p e łn o le tn ie j z w łasnych  fu nduszów  u trzy ­
m ującej s ię  w m ieście  K on stan tyn ow ie  O kręgu  
Z g iersk im  G ubernji W arszaw sk iej z a m ie szk a ­
łe j , a z a m ieszk a n ie  praw ne do tego  in teresu  
i ca łe g o  p ostęp ow an ia  su b h a sta cy jn eg o  u T eo - f 
dora Ł ą ck ieg o  A dw okata  przy  S ąd zie  A p e la ­
cy jn ym  K ró lestw a  P o lsk ieg o  w W arszaw ie pod ; 
N r. 1 7 7 5  przy u licy  Ś to -J ersk ie j z a m ie sz k a łe - j 
g o . obrane m a ją cej, w p oszu k iw an iu  sum y rs. > 
3 ,0 0 0  z procen tem  5 %  od d n ia  1 2  (24) C zer­
w ca 1865 r. i k osztów  od K arolin y  z S k r z y ń - j 
sk ich  l o  ślubu  P o d cza sk ie j po n ieg d y  Ignacym  
P o d cza sk im  pozosta łej wdowy pow tórnego  ś lu - j 
bu W aw rzeńca L ip ow sk iego  ob y w a te la  żony, ) 
c z y l i  o b ojga  m ałżonk ów  L ip ow sk ich  w im ien iu  
w łasn em , oraz ja k o  op ieku nów  g łó w n y ch  n ie -  i 
le tn ich  W ła d y s ła w a , Józefa  i 'l'eofila P od cza - j 
sk ich  w dobrach W o li G rzym kow ej O k ręgu  ' 
Z g iersk im  za m ieszk a ły ch , tudzież od Jana  
W ęży k  o b yw ate la , w ła śc ic ie la  dóbr B ełd ow a  
w ty ch że  dobrach O kręgu  z g ier sk im  za m ie- , 
szk a leg o , ja k o  p rzyd an ego  opiekuna n iele*  j 
tn ich  W ładysław a, J ó zefa  i T eofila  rodzeń stw a  
P o d cza sk ic h  w ła śc ic ie li wsi G rzym kow ej W oli 
w O k ręgu  Z g iersk im  G ubernji W arsza w sk ie j  
p o ło żo n y ch , protok ulem  A n to n ieg o  T y m e ck ie -  i 
g o  K o m o rn ik a  przy T ryb u n ale  tu te jszy m  w d.
2 4  C zerw ca (6  L ip ca) 18 6 6  r. sp orząd zon ym  1 
w drodze sądow ej przym uszonego  w y w ła szczę- ! 
n ia  za ję te  i zaaresztow an e zostały:

D O B R A  Z IE M SK IE ,
W o la  G rzym kow a z p rzy leg ło śc ia m i, sk ła d a - | 
ją c e  s ię  z w si i fo lw arku  G rzym kow a W o la , ! 
z  fo lw a rk u  S ta w k i, z w si daw niej czyn szow ej i 
zw an ej B udy W o lsk ie  i k o lon ji P la cy d ó w  w j 
O k ręg u  Z g iersk im , P ow iec ie  Ł ęczy ck im , G u - j 
b ern ji W arszaw sk iej, pod ju r isd y k cją  Sądu

P o k o ju  O kręgu  Z g iersk ieg o  w atrybu cji W ój­
ta gm in y  R ąbień  w parafji K azim ierz p o ło żo ­
ne, praw em  w łasności do SSrów  Ig n a c eg o  P od - 
c z a s k ie g o  to j e s t  K aroliny z S k rz y ń sk ich  lo  
ślu b u  P od czask iej, p ow tórnego W aw rzeńca  
L ip ow sk iego  obyw atela żony, tu dzież  do W ła ­
d ysław a  Józefa  i T eo fila  n ie le tn ich  rodzeń stw a  
P od czask ich  n a leżą ce  i w tych że  posiadan iu  
zostające  (prócz czterech  w łó s  gruntu , któro  
za ak tem  urzędow ym  daty  29 W rześn ia  (11 
P aźd ziern ik a) 1864  roku przed  F erd yn an d em  
Szlim m  R ejen tem  O k ręg u  Z g jersk ie g o , n ieg d y  
T ek li z W itk ow sk ich  po Ign acym  P ia seck im  
p ozosta łej w dow ie a d z iś  po śm ierc i te jże  P i a ­
seck ie j p rzez  g lo w e  je j  córk i E m iij i n ieżyjącej 
pierw szej żony W aw rzeńca L ip ow sk iego  p :a -  
wem  spadku  przeszły- na n ie le tn ią  T eofilę  W i- 
ktorją  córk ę W aw rzeń ca  L ip o w sk ieg o ) o d p rze ­
dan e z o sta ły , folw ark Staw k i za k on trak tem  
urzędow ym  z dn ia  3 0  L istop ad a  (1 2  G rudnia) 
i8 6 0  r. p rzed S zlim em  R ejentem  O kręgu  Z g ier ­
sk ie g o , K arolow i K esler  w d zierżaw n e p o s ia ­
dan ie w ypuszczony  zo sta ł, ogó lnej ro z leg ło śc i 
o k o ło  w łó k  2 5  m iary  n o w op o lsk iej, z tych  lasu  
m łod ocian ego  o k o ło  włók dw ie.

N a  gru n cie  pow yższych  dóbr są n astęp u jące  
zabudow ania: .

W W oli G rzym kow ej.
1. D w ór z drzew a gon tam i k r y ty  o jed n y m  

k om in ie  m urowanym .
2 . O gród w arzyw ny w którym  j e s t  ok oło  2 0  

sztu k  drzew  ow ocow ych .
3 . D om  drew niany słom ą p o szy ty  z kom i­

nem  m urowanym .
4 . B udow la z d rzew a słom ą p o szy ta  na  ch le ­

w y przeznaczona.
5 . K loak a  z d e sek  słom ą poszyta .
6 .  O bora z drzew a słom ą p oszy ta .
7. D om  sześciorak  z drzew a w c zę śc i g o n ­

tem  a w c zę śc i słom ą k ry ty , dw a kom iny  m u­
row ane m ający.

8 . D w a parsk i c zy li p iw n iczk i w z iem i d e ­
skam i w ykład ane.

9. S ta jn ie  i w ozow n ia z drzew a słom ą  
k ryta .

10. Skopa z drzew a słom ą p oszyta .
11. S tu d n ia  z żuraw iem  balam i cem bro- 

w ana.
12 . S tod o ła  z drzew a.
13. O w czarnia z d rzew a słom ą p oszy ta .
14 . S tod o ła  z drzew a słom ą pok ryta  w k tó ­

rej zn ajd u je s ię  m łockarn ia .
15 . S tod o ła  z drzew a słom ą p oszyta .
16 . Sp ich rz z drzew a słom ą p oszy ty .
17 . P iw n ica  w ziem i z c e g ły  m urow ana s ło ­

m ą p oszy ta .
18 . P a rk a n  z żerdzi przy k tórym  znajduje  

s ię  k ilk a n a śc ie  drzew  d z ik ich .
19. K arczm a z zajazdem  z drzew a słom ą  

p ok ryta , z k om in em  m urow anym  i w tej z a ­
m ie szk u je  K atarzyn a  R a b lew sk a p ła cą c  rocznie  
ty tu łem  p rep in a cy jn eg o  rs. 105.

20 . M łyn  w odny czy n ią c y  roczn ie  dochodu  
rubli 8to, obecn ie  przez w odę zburzony i ty lk o  
n ateraz  is tn ie je  m aterja ł.

O prócz b ło t i n izin  tw orzących  staw  za ry ­
b ion y  znajd uje s ię  3  sadzaw ek  zan ied b a­
n ych .

W e w si G rzym kow a W ola j e s t  9 u w ła szcz o ­
nych  w łościan , z k tórych  każdy posiad a  po 15  
m orgów  gru n tu  ch a łu p ę  z oborą z drzew a s ło ­
mą kryte.

F o lw ark  S taw k i.
1. D w ór z drzew a słom ą p o k ry ty , z k o m i­

nem  m uow anym ,
2 . Kloaka z d e sek  słom ą kryta .
3 . P iw n ica  w z iem i balam i w yk ład an a .
4 . O koło  dworu znajd  ije  s ię  o k o ło  100  sztu k  

drzew  w iśn iow ych  rodzących.
5 . S p ich rz  i w ozow nia z drzew a Morną p o ­

k ry te .
6 . S tod o ła  z drzew a słom ą p oszyta .
7 . C h lew ik i i s ta jn ie  z drzew a słom ą po­

szy te .
8 . D w is  s tu d n ie  balam i cem brow ane z żura­

w iam i.
9 . D om  z drzew a słom ą p o sz y ty  z kom inem  

m urow anym .
10. Dom czw orak i z drzew a słom ą po­

szy ty  z kom inem  m urow anym .
11. W ozów k a z drzew a słom ą p o szy ta .
12 . S zop a  z drzew a.
N a  folw arku tym  m ieszk a  F e jw e l G oldpadt 

i  z ty tu łu  p rop in acji o p ła ca  rs. 1 0 0  rocznie  
dzierżaw y.

N a folw arku tym  j e s t  kolon istów  u w ła szczo ­
n ych  22  z im ion i n a zw isk , oraz ilo ść  gruntu  
p o s iad ających , po szczegó le  w a k c ie  zajęcia  
w ym ien ion ych .

B u d y  W olsk ie .
W tej wsi dwór żad n ych  zabudow ań n ię  p o ­

siada , zam ieszk u ją  zaś w łościan ie  u w łaszczen i 
których  j e s t  je d e n a s tu  z im ion i n a zw isk  po 
szczeg ó le  w ak cie  z a jęc ia  w ym ienion ych .

K olon ja P lacyd ów .
W tej n om en k la tu rze  ta k że  żad n ych  zab u ­

dow ań dw orsk ich  n ie  m a, a ty lk o  zam ieszk u ją  
u w łaszczen i k o lo n iśc i i tych  j e s t  d z ie s ięc iu  
z im ion i nazw isk , oraz ilo ść  gruntu  p o s ia d a ­
jących , po s z c z eg ó le  w akcie  za jęcia  w y m ie ­
nion ych .

O b szern iejsze  o p isa n iep o w y ź  z a ję ty ch  iz a a -  
resztsw an ycn  dóbr zn ajd u je s ię  w  a k c ie  zaję*  
cla  u sprzedażą  d y ry g u ją ceg o  T eodora Ł ą ck ie ­
g o  A dw okata  przy  S ą d zie  A p elacy jn ym  K ró -

stw a P o lsk ie g o  w W a rsza w ie  pod N r. 1775  
za m ieszk a łeg o , zaś zb iór  o b jaśn ień  i w a­
runk i sp rzed aży  w k a n ce la r ji T rybunatu  tu te j ­
szego  w w y d z ia le  I , z łożon e , przejrzan e  być  
m ogą.

Z ajęcie  w k op jach  doręczone:
1. H eliodorow i J a n iszew sk iem u  P isarzow i 

Sądu P o k o ju  O k ręgu  Z g ie rsk ie g o  w m ieśc ie  
Ł odzi urzęd ującem u, na  r ęce  w łasn e .

2 . Jan ow i A braham  W ójtow i gm in y  R ąbień , 
do k tórej to g m in y  dobra W ola G rzym kow a  
z p rzy leg ło śc ia m i w O k ręgn  Z giersk im  P o w ie ­
c ie  Ł ęczy ck im  G ub ernji W arszaw sk iej p o ło ­
żone, n a leżą  we w si R ąb ien iu  P ow iecie  Z g ier ­
sk im  urzędującem u i za m ieszk a łem u  na  ręce  
w łasne.

O budw em  dnia  2 3  S ier p n ia  (4  W rześnia) 
18 6 6  roku.

W niesiono do k s ię g i w ieczystej pow yż z a ję ­
tych  dóbr W ola G rzym kow a w W arszaw ie  d n ia  
31 S ierp . (12  W rześn ia ) 18 6 6  r ., a w dniu d z i­
siejszym  do k s ię g i  za arcsztow ań  w k an celarji 
T ryb unału  tu te jszeg o , na  ten  c e l u trzym yw a­
nej w p isa n e  zosta ło .

P ierw sza  p u b lik acja  zbioru  ob jaśn ień  i w a ­
runków  sp rzed a ży , od b ęd zie  s ię  na aud jencji 
jaw n ej T ryb unału  C yw iln ego , G ubernji W ar­
szaw sk iej w W arszaw ie w w yd zia le  I. w m ie j­
scu zw y k ły ch  posiedzeń  przy u licy  D łu g ie j pod 
N r. 5 4 9  o g od z in ie  1 0 -e j z rana , dn ia  4  (1 6 )  
L istop ad a  1866  r.

Sp rzedażą dyrygow ać b ęd zie  T eodor Ł ąck i 
A d w ok at przy  S ą d zie  A p elacyjn ym  K rólestw a  
P o lsk ieg o , k tórego  za m ieszk a n ie  j e s t  w yżej 
w sk a za n e. i

W a rsza w a , d. 13 (25 ) W rześn ia  1866  r.
R adca D w oru, Z górsk i.

W yw ieszon o  na  ta b lic y  w sa li u stęp ow ej  
Trybunatu C yw iln ego , G ubernji W arszaw sk iej 
w W atszaw ie.

w W arszaw ie d. 13 (25 ) W rześn ia  1866 r.
R ad ca  D woru, Z górsk i.

(N . D . 6 152) W yrok iem  T ryb u n ału  C y­
w ilnego  G ubernji W arszaw sk iej w W a rsza w ie  
zaoczn ie  dn ia  3 (1 5 )  G rudnia (8 6 5  r. m iędzy  
Pauliną i W aw rzeńcera m ałżon k am i B iczy k  
ob yw ate lam i w W arszaw ie pod N r. 12 4 3  za- 
m ieszk alem i p ow odam i przez T eodora Ł ą ck ie ­
go A d w o k a ta  s taw ającem i z jedn ej 

A
1. M ichałem  C zajk ow sk im  doróżki u trzym u ­

ją cy m  w W arszaw ie pod N r. 1037 zam ieszk a­
łym .

2 . P etron elą  z Szam otów  M ichata C zajk o­
w sk iego  w sp ó łw ła śc ic ie la  n ieru ch om ości Nr. 
1 0 3 7  w  W arszaw ie żon ą  w asysten cji i zau p o- 
w ażnieniem  m ęża d z a ła ją e ą  w raz z tym ż„ w 
W arszaw ie pod Nr. 1037 zam ieszk a łą  p o zw a ­
nym i, n ie8taw ającym i z drugiej strony zapa­
dłym  m ałżon k ow ie B ic zy k  up ow ażn ien i zo sta li 
du pop ierania  działu n ieruchom ości w W arsza­
w ie pod Nr. 1037  p o ło żo n e j i d z ia ł te jże  n ieru­
chom ości nakazany, do dania opin ji o p o d zie l­
ności lub  nie p od zieln ości oraz do je j o sza co ­
w ania  b ieg li m ian ow ani w razie n iem ożn ości 
pod zia łu  w naturze sprzedaż p ow yższej n ieru ­
chom ości przez pu b liczn ą  licy ta c ją  rozp orzą­
dzona  do odebrania od b ieg łych  p rz y sięg i i 
k ierow an ia  czyn n ościam i d zia low em i A le k sa n ­
der R ożnow ski S ęd z ia  zo sta ł d e leg o w a n y . N a ­
s tęp n ie  op ozycja  M ichała i P e tro n e li m a łżo n ­
k ów  C zajkow skich  przeciw ko pow yższem u w y ­
rokow i za ło żo n a , odd aloną zosta ła  w yrek iem  
oczn ym  T ry b u n a łu  dnia 27 S ty cz n ia  (8 L u te ­
g o )  1866 r. zap ad łym  m ianow ani b ieg li w y k o ­
naw szy przed d e leg o w a n y m  S ęd zią  p r z y s ię g ę  
zesz li na gru n t tejże n ieru ch om ości i u d zie lili 
opinją  iż n ieru ch om ość dogodnie w  naturze  
podzieloną b y ć  n iem oże, w skutku t  go  d o p e ł-  j 
nili je j oszacow ania  ustan aw iając w artość na  
rs. 4 9 0 5  kop . 60.

W y ro k i p ow yższe  T ryb unału  zatw ierdzone  
z o sta ły  w yrok iem  zaocznym  Sądu A p e la c y jn e - j 
g o  K rólestwa P o lsk ie g o  w d. 3 ( 1 5 )  M arca  j 
1866 r. zapad łym .

T ryb u n ał C yw ilny  tu te jszy  w yrokiem  za o ­
cznym  w dniu 17 (2 9 )  Maja 1866 r. zap ad łym  
op in ją  przez b ie g ły c h  i taksę sporządzoną za ­
tw ierd z ił j

N ieruchom ość N. 1037 sk ła d a s ię  jak  n astęp u ­
je  z sta jen  i w ozow ni, dom u m ieszk aln ego , dom- 
ku z drzew a, studni, stajenki, c h !e w k a ,ch lew k a  i 
w ty le  p ow yższego , go łęb n ik a , bud d w óch  d la  \ 
psów, k lo a k i, kom órek, gn ojów k i, c h le w k a , o - | 
ficynk i rozw alonej po p ogorzeli, parkan ów  i 
ogrodzeń , ogrodu w którym  są drzew a ow oco­
we i krzew y. G runtu pod ca łą  n ieruchom  łś c ią  
j e s t  ło k c i kw adrat*srych 807 8  i ta k o w y  j e s t  j 
em fiteu tyczu y  z k tó reg o  o p ła c a  s ię  roczn ie  rs.
3 kop. 6 0 . !

B liż sz e  ob jaśn ien ie  p ew ziąść  m ożna  u pod- 1 
p isa n eg o  T eod ora  Ł ą ck ieg o  A dw okata  w  W ar­
szaw ie  pod Nr. 1775 przy u licy  S to  Jersk ie j  
za m ieszk a łeg o  o raz  w K ancelarji P isarza  T r y ­
bu nału  C yw iln ego  w y d z ia łu  I W . Z górsk iogo  
w W arszaw ie pod N r. 54 9  przy u licy  D łu g ie j  
istn iejącej. j

Po z ło żen iu  w arunków  licy ta cy jn y ch  p ie r ­
w sza p u blikacja  ta k o w y ch  odb yła  s ię  w dn iu  
6 (18 ) C zerw ca 1856 r. o god zin ie  9 i  p ó ł z r a - j 
na i po od b yciu  takow ej term in, do d ru giej p u - { 
blikacji w arunków  a  zarazem  p rzy g o to w a w cz e - j 
go  p rzysąd zen ia  rzeczon ej n ieru ch om ości w y -  »

z n a c z o n y  z o s t a ł  n a  dz ień  21  L ip c a  (2  s ie r p n ia )  
1866 r. g b d z ;n ę  10 rano k t ó - y  g d y  z o s t i ł  o d ­
b y t y m  d e l e g o w a n y  Sędz ia  w y z n a c z y ł  t e r m i n  do 
o s t a t e c z n e  .'a p r z y s ą d z e n ia  n ie r u c h o m o ś c i  N r.  
1 03 7  ;r W a r s z a w ie  na dzi ń 5 ( 1 7 )  S ie r p n ia  
1 8 6 6  r. g o  i/ . inę .ń po p o f n d n in ,  le cz  term in  t e n  
speIzI  b e z s k u t e c z n ie .  Z . t - m  d e l e g o w a n y  S ę ­
d z ia  R o ż n o w s k i  o  z .d u c j ą  p >J ii. 14 (26) W r z e ­
ś n ia  1 86 6  r. w y d a n  i ,  w y z n a  z y ł  term n n o w y  
do o s t a t e c z n e g o  p r z y s ą d z e n ia  t y l e  r a z y  rzrezo -  
nej n ie r u c h o  n śc.  Nr. 103 7  ia  Iz ień 3 0  W r ze ­
śnia ( i  2 P i i ż d z i e r n  lta) 1 8 6 5  r. g o d z in ę  5 z po-, 
ł u d n in ,  k t ó r y  l i t  o d b y t y m  / • - t a n i e  w  mi ej  s c u  
z w y k ł y c h  p b s i o d / e ń  T r y b u n a ł u  Cyw I n e g o  
G u ’ c m i i  W a r s z a w s k i e j  w W a r s z a w ie  w w y­
dzia le I  pod  Nr.  5 4 9  p rzy  u! cy  D i u z i e j  przed  
W .  R o ż n o w - k im  S ę d z i ą  d e b  g o w  . t y . u .

N a  v a d iu m  z ł o ż y ć  p o t r z e b ,  rs. 6 0 0  a 1 c y t a ­
c ja  z a c z n ie  s ię  od s u m y  rs .  4 . 9 0 5  k. 6 0  ja k o  
s z a c u n k u  pi-z-z b i e g ł y c h  u y n a l e a i o n e g  .

T e o d o r  Ł ą c k i  A  l a o k a : .

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N. D. 3228) E  D Y K T 
C. K. Sąd krajowy we Lwowie niniejszem 

Stanisławowi Kasperskiemu z miejsca poby­
tu niewiadome.ru, wiadomo czyni, iż po 
Konstancji ze Zdanowiczów Wakenowej za 
zmarłę uznanej postępowanie spadkowe na 
podstawie prawnego następstwa uchwałą z 
dnia 2 Października 1865 r. d o i 25,172? w 
prowadzone zostało 

Wzywa się przeto Stanisława K asperskie­
go, ażeby się do tego spadku w przeciągu 
roku jednego (cm pewniej zgło«ił, o ile że po 
upływie tego czasu postępowanie spadkowe 
z ustanowionym mu kuratorem  Adw. Kraj. 
Dr. Pfejfer i z oświadczonemi już spadko­
biercami przeprowadzonem będzie.

Lwów d. 31 Maja 1866 r.

iN. D. ó 9 S 8 ) . S ą d  P o licji P opraw cze j 
W yd z ia łu  K a lw a ry js k  iego.

Wzywa Annę Pipell, z wsi Mazury Powia­
tu Marjampolskiego pochodzącą, a z tera­
źniejszego pobytu niewiadomą, aby dla zło- 
żenią -tłomaczenia w sprawie przeciwko niej 
o spędzenie płodu uformowanej, przed są ­
dem naszym w ciągu dni 30 s ‘awiła się, w prze­
ciwnym razie jako ukrywająca się przed wy­
miarem sprawiedliwości, listami gończemi 
ściganą będzie.

Kalwarja dnia 8 (20) Sierpnia 186 6  r. 
Sędzia Prezydujęcy de Johnę.

D ON IESIENIA PRYW ATNE.

(N. D. 6027) W jednem z najpiękniej­
szych miast Powiatowych przy kolei żela­
znej , je s t do sprzedania A P T  E  14 A . 
Szczegóły warunków i wszelkie objaśnienia 
dotyczące tej sprzedaży, powziąść można w 
domu pod Nr. 56 przy ulicy Stare miasto, u  
W-ej SpringwoUl. (15364)

(N. D. 5874) A a r o n o m ,  praktycznie 
i teorytycznie wykształcony, w pierwszych 
gospodarstwach Ks. Poznańskiego, posiada­
jący język polski i niemiecki, poszukuje 
miejsca zaraz lub od Sw. Michała Bliższe 
wiadomości udzieli w składzie głównym dy­
wanów, ulica Miodowa Nr. 490/1 u W-go Ge- 
nelego. (15101)

(N. D. 6143)

Kocioł żelazny do gorzelni.
Z powodu powiększenia zakładu, je s t d o  

sprzedania kocioł żelazny z dwoma cylindra­
mi w najlepszym stanie, pochodzący z bel­
gijskiej fabryki, i mogący być używany d o  
gorzelni.

Reflektujący, raczą się udać do młyna pa­
rowego w Praszce w Powiecie Wieluńskim, 
pod firmą Mamelok et Kempner (15769)

'  (N. D. 6028) Pod Nr. 1116, róg Walico- 
wa i Krochmalnej, je s t do sprzedania dtiż n 
8zu|it* drewniana z 10-ma oknami, 
zdatna na magazyn lub warsztat.

M ający chęć kupna, raczą się zgłosić na 
miejsce. - (15493)

(N. D. U162) S p  r o s t a w a n i e .
W  Dzienniku Warszawskim z dnia 18 ^30) 

W rześnia 1866 r. Nr. 215, w ogłoszeniu o  
sprzedaży nieruchomości w Warszawie Nr. 
2999, zaszła pomyłka w tem, że zamiast: 
„licytacja zaczynać się będzie od rs 8.000”, 
powinno być: „zaczynać się będzie od rsr. 
18,000” .
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